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Konający uczeń w Kościele. 
Krew przed wielkim ołtarzem. 

pary 
i sta' * ł 

Lwów, 21. 1. (Od. wł . koresn.) — 
^zor tkowie podczas nabożeństwa w 
wicie 

usłyszano jekl . 
•szyscy zwróci l i uwagę na jakiegoś 
Pzieńca. który z okrwawionemi re-
ra Kleknuł przed wie lk im ołtarzem 

twierdzono by ł 

wego seminarjum nauczycielskiego Jó
zef Dyganowicz, k tóry poprzecinał so
bie 

żyły u obu rak. 
Nieszczęśliwego młodzieńca przewiezie 
no niezwłocznie do szpitala, gdzie mimo 
natychmiastowej operacji zmarł. Powo
dy tragicznego czynu nieznane. ¥ stwierdzono był to uczeń miejsco- oy tragicznego 

ip'3 U-stu studentów przed sądem. 
tat 

4-ch skazano — resztą uniewhnionD. 
Poznań, 21. 1 (Od wł. kor.) — Okrę-

fCtl, *y Sąd w Poznaniu rozpatrywał spra 
1 1 studentów należących do OWP. i 

marła jarzonych o to. iż na tydzień przed wy 

dopuścili się wykroczeń. Proku 

j X — ^ u yc n 
1 Roln̂ ami zordanizowali" na'Pl"acu Wolności 
U ' p rze* któr • ? e , n o n s t r a c t e u ' . l c Z n ą ' 
/ ł y . ceU^^lj _ 
IrlTM Z m i e r z c h C u r t i u s a . 

rator podtrzymywał oskarżenie wobec 
podsądnych. Trybunał skazał studenta 
Mroćzkiewicza i Zapolskiego na 

5 dni aresztu. 
Sporadysza na 10 dni i Sulikowsk :ego na 
3 dni aresztu. Wykonanie kary zawieszo 
no wszystkim na rok. 

kłem na skon y. Okan 
w ubieCT 

ko lo r z ł 
inie chĄ 
kw. po\»1 0.7 trm 
on w 

i w ten 

aibrykł w Wlej 
że niietyf nik. alei 
niiemiec«1 

rei. 
, 8. 9 

Treyiranus. 

JPrJectwko ministrowi spraw zajfranł 
rYcn Rzeszy dr. Curtiusowi toczy sie. 

kilku dni niezwykle ostra kampanja 
lg 4.6«' t' e''owców z powodu rzekomo zbvt 

ispl iwego (?) stanowiska wobec Polski 

S2-ga sesfa Eicji Narodów. 

Przybycie delegatów na onegdajsze Istrony ku prawej: Briand z delegacją fran i Curtius (Niemcy) i Henderson ( A n g W . 
otwarcie Rady Ligi Narodów. Od lewej leuską, 2) Grandi z delegacją włoską. 3) | 

Francuska pożyczka dla... Niemiec? 
Pertraktacje Paryża z Berlinem 

o 2 i pół mil jarda f ranków. 

m»ejsce Curtiusa iest wysuwany osta 
o n y c h l h ' Treyiranus |po lewej stronie!, o-

„ * rcie występujący za rewlzią granic 

polskich. Umiarkowane partje, k tóre wie 
dzą, że Treviranus wywołałby sze eg 
komplikacyj międzynarodowych, chcą 
widzieć na fotelu ministra spraw zagrani 
cznych A. Muellera, posła niemieckiego 
w Bernie szwajcarskim, przyjaciela smar 
łego posła Rauschera. (F) 

Berl in, 21. 1. (Od wł. kor.) — W ber 
lińskich kołach politycznych twierdzą, 
że od k i lku dni toczą się między Berl i
nem a Paryżem 
i rokowania pożyczkowe. 
Rząd niemiecki tabie^a o pożyczkę w 
wysokości 2 I pół miljarda franków. Pie 
niądze te mają być zużyte p rzeważn i 

na finansowanie eksportu. 

Od uzyskania pożyczki francuskiej uza
leżnione iest w wysokim stopniu wyko
nanie planu pomocy 

E c h a z a m k n i ę c i a K o t a 
P r a w n i k ó w . 

B nuim 
na Górnym Śląsku? 

#kl Ło i 
lorencka I 

jałetu ros: 
'zymusowtl 
kopane. 

J a r szawa, 21. 1. (Od w ł . koresp.) — 
, '" 'sterstwie Pracy I Opieki Społe-

1 r °zważana jest 
s j sprawa nominacji 
, 0

a n r > w i s k o komisarza dctnobil izacyj 
iski! r ? K o w y i n s p e , c t o r Pracy) na, * Obecny komisarz inżynier Ga- ^arbi t rażowych i t p 

lot znajduje sie na dłuższym urlopie. Ko 
misarz demobil izacyjny ma powierzoną 
sobie 

ostateczna decyzje 
w sprawie zwalniania robotników, re-
dukcyj p'ac. zasiadania w komisjach 

Podniesienie, czy zmniejszenie zarobków? 
Odpowiedź 150 tysęcy robotników. 

czeistwm. w - -
Kat, otn. nra*ll0włce, 21. I (Od wł. kor.) — W 

'ołssd s n ^ ^ ? z k u z akcją rządu w kierunku obni-
l^j a Cen górnośląskie organizacje prze 

ż». ° w e wystąpiły z postulatem 
^ obniżenia płac. 
w odpowiedzi na to związki robotni

cze zarządziły 
podniesienie zarobków. 

Spór przekazano komisji arbitrażowej 
Spór ten dotyczy 150 tysięcy robotników 
i obejmuje Śląsk, zagłębie Dąbrowskie 
i Chrzanowskie. 

Minister sprawiedliwości Michałow
ski, którego zaatakowano niezwykle o-
stro w Kole Prawników z powodu spra
wy brzeskiej. (F) 

S k u t k i w i e l k i e j k a t a s t r o f y 
w G d y n i . 

Król oszustów 
w sgdzie grodzkim 

w W a r s z a w e . 
Warszawa, 21. 1. (Od wł. kor.) — 

Wczoraj w sądzie grodzkim znalazł się 
Stanisław Długokęcki, k tóry przez dłuż
szy czas grasował 

z legitymacją policyjną 
1 dopuszczał się różnych oszustw. Jako 
egzekutor nakładał grzywny sądowe, ja
ko sędzia śledczy wymuszał kary, ;ako 
wywiadowca usiłował okraść ambulans 
pocztowy. 

Najsłynniejszą aferą Długokęckiego 
było 

aresztowanie kasjera kolejowego 
i przyprowadzenie go do komisariatu, co 
pozwoliło opryszkowi na okradzenie ca
łej kasy biletowej. 

Wczoraj odpowiadał on na jedno z 
drobnych oszustw I skazany został na 1 
miesiąc więzienia. 

x x 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.89 — 8.88. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 8.90 i pół, 
płaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna. 

prowincjom wschodnim, 
Pomoc ta ma pochłonąć w ciągu 6 lat 

jeden mil iard marek niemieckich. Plan o-
bejmuje 130 mil jonów marek na częścio
wą spłatę kosztów budowy 11 lini i kolejr 
wych. Większa część tych ltni j położon 
jest w strefie ̂ granicznej i posiądą 

znaczenie strategiczne. 

K r ó l o w a m o d y 1 9 3 1 r o k u . 

Z d j ę c i e z k a t a s t r o f y k o l e j o w e j w G d y n i . 

Y i 
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Królową mody na rok 1931 została 
panna I. Bibernt l l . ( H 

O l b r z y m i p o ż a r w f a b r y c e S i e m e n s a . 

Rozbite wagony,., 

Wagon bagażowy który wskutek zderzenia po 
ciągu 4» oolowy swe| długości w l " ' do wa

gonu -l-al klasu. 
Zgliszcz* znanai f * b r y k ł elektrotech nlcznej Siemensa w Berlinie, która oad-

S pastwa katastrofalnego DOiaru. Uei 

http://sli.ua


K I M B Y Ł DR. CEZARY A U E R B A C H ? 
Echa samobójstwa naczelnego lekarza 

Kasy Chorych w Tomaszowie. 
L ó d / , 21. 1. W dniu wczorajszym o 

czcin doniosła dzisiejsza prasa poranna 
w Kabinecie Powiatowej Kasy Cl iorycl i 
w Tomaszowie pozbawi! sie życia wy
strzałem z rewolweru w prawa skroń 

naczelny lekarz 
wymienionej Kasy dr Cezary Auerbach 

Przyczyna samobójstwa by ło wymó 
w'enJe zajmow anego stanowiska przez 
komisarza Kasy Chorych p. Kucharsk'e-
?o-

Tra<r ;cznie zmarły dr. Cezary Auer
bach pełnił SWEGO czasu praktykę lekar 
skaska 

w ł.oclzł 
ordynując w-^szpialacl i miejskich ora?, 
w dr i ! " ic i lec/n'cy Kasy Chorych przy 
ul icy p r o t r knusk ; e i 17. 

Dr. Anerhach również pracował w 
Powiatowej Kasie Chorych w Pabium-

, cach. ostatnio zaś pr/ed objęciem stano
wiska naczelnego lekarza Kasy Cho
rych w Tomaszowie, zamieszkiwał w 
Brzezinach, gdzie zajmował się 

. woina praktyka. 
W czasie pobytu w Brzezinach dr. Auer 
bach był równk-ż ordynatorem rodziny 
hrabiów Zamojsk ;ch. 

Dr. Auerbach zamieszkiwał w Łodz. 
do roku 1928. 

By ł znanym ogólnie lekarzem, lecz ucho 
dził za człowieka przewrażl iwionego | \ 
wysokim stopniu nerwów eiro. co spowo 
dowało też. po pewnym konflikcie z za 
rządem Kasy Chorych m. Lodzi, jego 
wyjazd do Pab anie. gdzie pracował za
ledwie przez pól roku. 

Z PABIANIC w roku 1929 dr. Auerbach 
przeniósł się do Brzezin. 

B. poseł Welirlrtfj 

sHanany na 10 nresiący wiezienia. 
Toruń, 21. 1. (Od wł. kor.) Wczor . r 

przed Sadem Okręgowym w Toruniu 
odbyła sie rozprawa karna przeciwko b 
postowi Nehnngowi, k tóry w sierpnu 
iib ;cjrIego roku 

plakatował ulotki 

Centrolewu.Sad wydał wy rok skazujący 
vJehriiiga na 10 miesięcy wiez ;enia i 6 
tyg(Kln : ares/tu z CZEJRO zaliczono mu 
trzy mies'ące aresztu prewencyjnego. 
Nehrinsra wypuszczono za kaucją na 
wolność. 

O r / g nalny proces w Poznaniu. 

Smalec z p s ó w i p a d l i n y . 
Poznań, 21 . 1. — W wydziale karnym iwanie koniny i zepsutego 

W Poznaniu toczyła się wczoraj roz.pr.-iwi | sznu»'cu amerykańskiego. 
przechv Michałowi Gerstowi i Leokadii 
Szymczak, oskarżonych o handel szmal 
cem,' fabrykowanym 

z psów i padliny. 

Poza tem z. tłuszczu tego fabrykowała 
mydło. 

D r u g i oskarżony Gerst odoowiada za 
prowadzenie niedozwolonego handlu mia 

W sprawie tej zeznawało wczoraj 21 nowk-ie wysyłał on surowe kości i -
świadków. | wnętrzności. doHarowpne iako wyschłe 

Według aktu oskarżenia, Szvmc?al<o skóry i odnad^i do K ra lnwa i WiednU w 
wa w roku 19 ?6 wydziorżawiła na Mai beczkach ze śledzi, przekazując ie do hr 
oie wielką rakarnię i wkrólce potem • oz my Hciihlum v. Gutmann w Krakowie 
winęła na szeroką skalę handel p9 lm tłu 
szczem. Ponieważ tłuszcz ten zna dował 
ocznych .nabywców, Szymczakown po
częła tłuszcz ten fałszować przez doda-

rze'-omo dla celów chemicznych. 
Po orzesłuchaniu świadków sąd po

stanowił odroczyć rozprawę do 30 b, m. 
celem powołania nowych świadków. 

Bajeczk n-tei^lecznego dezertera 
we przt!;onały żandarmów. 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj w r.ocy z o ? ' a ł zatrzymany 

przy uł. Wileńskiej nr. ] 2 na gorącym u-
• z y n k u ' k r ł d r i ? * ^ złodziej i 

deterter J >zeł L - ' a z * . . 
Przed, mienia"eni Lei /mn również 

wpadł w ręce otJ ic j i . ' e c z wówczas 
świadczył, że jerl zbi giem z Posji So

wieckiej, skąd uciekł przed zesłaniem go 
na Solówki. Ponieważ żadnych dowo
dów Jakiegokolwiek jego przestępstwa 

nie miano zwolniono fo wówczas i dopłe 
ro po zwolnieniu przekonano się, że jest 
to dez.erler i złodziej zawodowy. 

Aresztowanego p r 7 f ' ' ' Ł Z ' * n o do dyspo 
zycji żandarmerji wojskowej. 

Przesadna gorliwość maszynisty 

przyczyną katastrofy w Gdyni. 
Gdańsk, 21 stycznia. W ciągu nocy 

kontynuowane bv lv roboty przy oczysz 
czaniu toru. l o r został już niemal zu
pełnie oczyszczony, jednakże narazie 

nie oddano go do użytku, 
gdyż wskutek wczorajszego zderzenia 
szyny w ki lku miejscach zostały tak po
wyginane, iż ruch normalny na tym to 
rzc jest niemożl iwy. Ruch odbywa 
się na bocznym torze. 

W Gdyni pracuje obecnie komisja 
śledcza pod przewodnictwem sędziego 
śledczego Karasiewicza mająca na celu 
wyświet lenie przyczyn katastrofy Jak 
już donosiliśmy, sprawca wypadku jest 

maszynista Zieliński, 
k tóry sam odczepił parowóz od stojące
go na stacji pociągu I samowolnie ru
szył z nim z miejsca. Jak się zdaje, 
czynu te*jt> dopuścił sie nie ze zlej wol i . 
lecz raczej 

z przesadnej gor l iwości . 

Zieliński przez pewne manewrowanie 
chciał przyśpieszyć odprawę pociągu, 
nie-licząc sie z możliwością wypadku. 

Rannych umieszczono w lecznicy S. 
S. Miłosierdzia. W lecznicy tej przeby
wa również ciężko ranny Podwórny, o 
k tórym prasa wczorajsza podała, jako
by wskutek wypadku zginął. Przez 
długi czas leżał on 

bez przytomności. 
Iak stwierdzi ły badania lekarskie, Po
dwórny doznał zgniecenia klatki piersio 
wej i pęknięcia opony brzusznej. W sta
nie nieprzytomnym przewieziono go do 
szpitala. Dziś przed południem ranny 
odzyskał przytomność, gorączka opadła 
tak iż jest nadzieja, że uda sie go 

utrzymać przy życiu. 
Stan innych rannych poprawił się tak 
dalece, iż należy sie spodziewać, że ka
tastrofa gdyńska nie pociągnie za soba 
dalszych ofiar śmiertelnych. 

Komunistyczne ekscesy w Radomiu. 
Robota wrogie j ręk i . 

Radom, 21. 1. — W związku z w^ado] i e wydawać dziennie 900 obiadów, tak, 
mością o rozruchach bezrobotnych w Ka , że bezpośrednio 
domiu, władze administracyjne w porożu 
mieniu z prokuraturą zarządziły 

przeprowadzenie rew ; zj i 
w lokalach cekawlslycz.nych Związków 
zawodowych oraz. u poszczególnych agi
tatorów PPS podejrzanych o wywołanie 
nastrojów, z których powstały grabieże 
chleba w dniu 19 b m. Wyn ik i rewizji ze 
zrozumiałych względów są narazie t izy 
mane w tajemnicy. 

Wczoraj poszczególne grupki bezro
botnych usiłowały w dalszym ciągu — 
szczególnie na przedmieściach, dokony
wać grabieży chleba, iuż to w piekar
niach, już to z furgonów, któremi rozwo
zi się chleb do sklepów Wszystkie te 
próby zostały stłumione w zarodku pizez 
Łilue patrole policyjne Około południa 
tłum j iezrobotnych, składający się po 
większej częśd 

z szumowin miejskich 
usiłował odbić aresztowanych w lokalu 
11 komisariatu. Usiłowania te zostały u-
daremnione przez rozpędzenie zebra
nych, przyczem policja kilkanaście osób 
zatrzymała. , 

Pkscesy mają charakter pol i tyczny I 
aranżowane sa przez 

agitatorów komunistycznych 
z lewego skrzydła miejscowej PPS. Na 
moment pol ' tvcznv wskazuje ta okolicz
ność, że z uruchomionych w lokalu. Fe
deracji Zwazków, Ojczyzny knch.nl. w y 
daiącej bezpłatnie na bon mag^t rack ' 
óbady korzystało zaledwie 9 osób 'ia 
przygotowanych ?'i0 ob :adów a w dniu 
19 b m. zaledwie 40-ci osób na przygo
towanych 300 obiadów. Kuchnia ta mc-

nikomu głód nie grozi . 

War 

k i 

Majątki ziemski 
wystawione na licyU 

Z Piotrkowa donoszą: 
W ostatnich tytodniach w a r W y c / g 

Tow. Kredytowe Ziemskie wystał 

kilkadziesiąt majątkowi W i e 
w ztemi Piotrkowskiej na licytaci^Komitet f u n d i 
rzecz charakterystyczną należy ŁASKIEGO ogło; 
wać, ŻE ani jeden majątek nie zfl«F resu twórczo" 
bywcy ze względu na ogólny bra»f la£ane z życic 

ł Pierwsza naf 
I j / a ce nagród; 
F i t ^ t u . Termu 

Zdarzenia i wypa( Sąd

kt-
u b i e g ' e i d o b y . »• Antoni Bogi 

(—) Wczorajsze posiedzenie I 
prawniczej sejmu bvło bardzo buj I I I . . . 
Referat posła Pascha'skiego pr<* rbit^S T*\ 
cv przejście do porządku dziennel f art!J2vcJ ! 
mterpelacją w sprawie b r z e s k i e j 1 ^ L n

n 1 

lał ostry sprzeciw. P r z e m ó w i ą * scenin! • r" 
stra Michałowskiego spotkało sfe stycznia u 
śneini protestami. W końcu imtef t c | 5 c e n . r ' 
KI. Narodowego została odrzticoK r wywoła " a 

szością 17 głosów przeciw 13. i iZKównaną̂ gal 

ich w S W f ) j m i 
JaWleusz 

Pamiętajcie o inwalll^oTt 
wojennych. 

Nowe płace w 
zostaną wprowadzone 
ł ó d ź . 21. 1. Kasa Chorych m. Lodzi 

bvła dotąd jedyną chyba i-nstytu:ją. 
gd/je place pracowników nie posiadały 
swej 

należytej podstawy. 
Rozpiętość płacy dwóch urzędników 
wykonywującyeh często analogiczną 
prace była tak wielka że sprawa doma
gała s ;e ostatecznej rewizj i . 

Przyczyną z powodu, której płace 
nie s tanow ły równoważnika zajmowa
nych stanowisk — był fakt że gospodar 
ka Kasy Chorych przechodziła z rąk do 
rąk różnych partyj pol i tycznych, które 
stale podwyższały budżet wyda tków 
osobowych 

nie zwlckszalac oersonelu. 
Pensje przywiązane były do osoby, a 

nie do zajmowanego stanowiska. 
Komisarz Kasy Chorych, po gruntów 

nem zbadaniu dotychczasowego systemu 
płac. które opierały się na kategoriach 
urzędniczych wraz z 15 proc. dodatkiem 
— postanowił system płac w Kasie zmie 
nić 1 

pobory zryczałtować. 
W ten sposób już w najbliższym cza

sie wprowadzony zostanie nowy syslem 
polecający na tem, że wszystkie stanów! 
ska jednej kategorji 

płatne będą jednakowo. 

,N aWiŻszą nr 
2 , « sztuka h 
s i « * Y c « " ( J e j 

S P Ó Ł D Z I E L N I 
u l . S ł e n k f e w f c tn 4 0 . 

D z i s I .o yt-n.re! Tny atrakryine nazwiska : 
C a m i l l a K o m , j o h n B a r r y m o r e i V I c t o r Y a r k o n y i 

w pr»«F ' k | ! V ' r i erotycznym 
łllnve p l. ' 

PLJ. powiesoi J a c ć b a Krzvir!o'a Cccza. Rezv i«na { ( B i a l n c g o Erncita L.ABIUCHA. 
KROŁ G O R ** 

Początek atantów o ([. 4 po pol. w soboty, niedi. i lwięta 
o $ 2 po pol. Na i • • a n i ceny wazyitklch taiti ie »o 60 (Jr. 

Bil*lv u'iJow« walna we w i i y > t ' i * dni. 

O* i i doi następnjeh! Wyiątkow* arcydzietol Film. ktńry rotrzgwla 1 

F'lm, 1 tory UPAA! 
„nilŁOSNY SZEPT NOCY" 
Drar-M aero I,wielkich naro^tności wedłu« dr łkona ł i i noweli Guida Kreut-
i t r a , raailzaaia naiwyb tnie sza^o <iuropetskie)jo rylysera Wiktora Jansona. 

T " : Role f«łówn« odlwar/-r.'i • 

o l . Łg erak* 26 J A N S T O . . E , L I L D A G O V b E U 1 A L E I Z C A N D E R M U R S K I f o n a l e k teansiSw w da 1 powszednie n ,;odi. 4-« p poi \ 
Ocbnrowa orkiealra pud kier J *• le'an«licco 

•obuty nierine f i (wieta o J. 7 w pol. 
S n ł n ć o b r z e o g r e a n a 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D i i - P I O T a K s j W 

Autobusy na powyższej li ni i odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od K.ej rano do 20 w wiecz. z u . 0 ' c s a ń s k i e j 232, przy 

Dworcu Południowym Czas orzyjazdu ^odz. 1.30 cena 3 50 gr 

Dr. m e d . 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. I27-S1 

Speclillsta chorób us/u. BOM, i;ardła I płuc. 

Przylmuje od 12 - 2 I 5 - 7. 

Od 10 - I I l od 2 - 3 w Lecznicy 

Dr med. 

Specjalista . I » » » I > skórnych. *veuervc/nycli 
i moc ropiciu w vch. 

Ul. Cegłelniana Nr 43. Tel. 141-32. 
'rzyimuje 8 - 11). 12 - 2 I 5 — 8 w niedzieli 

I twicia 9 — 1 . 

Ola nań " ( W c i n a poczekalnia. 

DOKTOR 

H . WOŁKfJWYSKI 
przeprowadził się na ul. 

C e g i e l n i - n ą 3 8 , te l 216-90 
Spucialista chorób skórnych I WENU 
ycznych. t lektioterapia I CC/CM 

lampa k « aren» a. 
' rzyimuit ud uudz » - i od 5 — 9 

W niedziele ' lwięta od M o I w jo l . 
lila l Jah odd/irlna P'I. zekalnla. 

Dr med. 

powiócil 
ul. Andrzeja S. Tel . 159-40. 

-horoby skórne weneryczne i moczo 
płciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje ud 8 — I I | od 5 — 0 po >ł. 
W niedziele i święta od 9 — I przed poł. 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Cr. N. KALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyimtiie od 8 - 0 rano. 1 8 — 9 wiecz 
W niedziele i święta od 9 do I po pni 

Br. med. Eóźaner 
Spectalista chorób skórnych, wenerycznych 

i mocioplciowycb 
ELEKTROTCRAPIA . 

ul. Narutowicza.», tel 128 . 98 (Dzielna) 

Pri?:mu'e od (J 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Part. 

Dr. m e a . 

EDWARD REiCHER 
Spec ja l i s ta chorób s k ó r n y c h 

l w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektroterapią. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , •et. (01-93. 
frzyjmuie o<' 8 11 rano od 5 wiecz 

w niedziele od 9— i p. p. 
Dla nieiainoinyeh c e n y ' e c z n i c . 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
W Y J E Ż D Ż A J Ą C sprzedam maszynę Singera be 
benko-wa bardzo tanio. Składowa 25 m. 3. 

W O J C I h C ł t C Z F S ł A W BRYL, ul. Skierniewic
ka 12, ZKubi l książeczkę wojskową, wyd. w P. 
K U. Lódż-miasto. 

BOI I SI A W WOŻN1CKI . ul. Mazurska 25, zgu
bił książeczkę wojskową, wydaną przez P. K. 
U Łódz - miasto. 

P K Z s C H O D M A 

„LECZJUCA NA WÓLCE" 
ekarzy spcclallstó* i eahlnet dentystyczny. 

Piotrkowska 157 le i 149-00. 
Zreorganizowana I rovsszerz<ina - Prac b-kte-

i iiliwic/.tui-CTIEINK.-zna — Lamoa Kwarcowa 
liaterrma Wentueri r!lektrvzacia Masaże Szczt 

•nenie <K-hn»nne Wizytv I d o l k i o * ie R" l"*ncze 
i, dzień i w nocy Naświclanie lampa kwarco

wa. DOIEDVŃV:ZO il. 3. grupami zl 1^0. 

PORADNIA 
rVENER0L06ICZKA 
L e k a r z y i p e c j a l i i t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
aynoa od 8 rano do 9 wieczór, od 

11 - 12 2— 3 przyimuie koh eta lekari 
w nledzitrle i twięta oo V—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , flCOCZO-

P Ł C i O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin aa 

syfilis • tryper. 

IFLUSUIIETIE I I8DRS:AQ.IM I OROIEGITN. Gabinet śwat/o-lecznicsy. Kosmetyka lekarska 
Oddzielna pocaekalnia dla kobiet 

P O R A D A 3 zt . 

PODRĘCZNA I uczenica potrzebne do krawle-
czyztiy, ul. Zawiszy 2 m. 7 przy Bałuckim Ryn
ku. 

PRZYJAIĘ" panią lub panienkę na mieszkanie z 
eałodziennem utrzymaniem. Cena przystępna. 
A. Malinowska, Sienkiewicza 39 m. 14. 

ZGUBIONY czek na zł. 157.25 pl. I grudnia I93i> 
na Komunalna Kase »iszczędności Więcbork. 
Wystawca N Lederman, Więcbork, unieważ
niam. Jakób Muszkat. Nowo Targowa 12. 

8 PANÓW I PAN poszukuje poważna lnstvt:icj3 
hafidlowa Nowoprzyjętych pouczamy. Zgłaszać 
się mogą nawet i tacy. którzy nigdy akwizytora 
mi nie byli. Zarobek dla początkujących zl 20 
dziennie, posada stała. Zgłoszenia dnia 22 w 
czwartek na godzinę 10 rano u kierownika. Ce-
głelniana 6, front. 2 piętro, m. 5 dzwonić do 
biura. 

( i O T L I B OUST. zamieszkały w Adamowie tgu 
H I książeczkę wojskową, wydana w Pułtusku. 

2 POKOJE z kuchnią I piętro, front przy ulicy 
Henryka I. róg Rzgowskiej 107. przystonek tram 
waiowy I I I 4. natychmiast do oddania. Infor
macje na miejscu. 

KURS FILET ręcznego zł 10. Praca zapew
niona Wyuczam haftów ręcznych, maszyno
wych toledo, aplikacje i wenecka robotę oraz 
feneryfę (złote serwetki). Kaufmaoowa, Ul. 
Piotrkowska 18. prawa oficyna. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, mandolinie 
gitarze. Oplata niska Zielona 23 m. 24. I I I p. 

Kasie Choryc 
w naibl)ższvm czosf,^^c 

Aby móc przeprowadzić tę R *FJ ! 0 ' e

l J ' 6 w n e 

je - Kasa Chorych zmuszona TO' M - M 

sowycn. . ̂ . 
Akcja ta rozpocznie się, już z H C|i)2(j 

mązczvznq 

2 LUSTRA trema nowe tanio sprzedam, ulica 
11-go Listopada 52, U piętro, m. 14. 

w y m a w i a ć s w y m p r a c o w n i k o m "4 ' B U " 0 0 , ^ " ' 6 

m i e s i ą c e , a b y n a s t ę p n i e p r z y j ą ć Y n s k j ^ 
n o w y c h w a r u n k a c h , k t ó r e w *JJ * ' Rui\ 
m i e r z e n i e b a r d z o r ó ż n i ą się od " 
c z a s o w y c h . 

A 
kiem lutego 

Z d z i s ł a w K l e » « c z y f t « l f 2 l k Ó ł P' 

najwytwomieiszyi' w p 

s t o l i c L Pvf b. i a n i c ( 

ydby ł S ię w 

Z Warszawy donoszą: lązki t Pol' 
OnegdaJ odbył się w salonach hoteH (ół Powszec 

pejskiego w Warszawie, tradycyjny J Na zjeździe 
dy'" który w tym roku zgromadził ban* le władz pa 
wytworne! publiczności. Na balu tym W sinego, 
nioż 

! N a zjeźdzłt 
amerykańska „Miss Polonia" aw natury i 

p. Adela Kowalska, przylmowana o* tnie przewot 
przez uczestników zabawy Atrakcją Ml Wanię przed 
jest wspaniała coroczna defilada toalet ' :ll udział w : 
sowych ora* kadydatek na królowę ifl1 Utłie dla uai 

Wybory „Królowej mody "na rok UJ -
czyły się w atmosferze „gorącej w a | k l " j » _ ł 

cle przyniosły zwycięstwo dwom panloi* 
otrzymały niemal równa Ilość głosów. W 
Wiera Bobrowska — zdobyła 1.051 «W | f | B 

p Hanka Ordonówna 967. Tytuł królr>*1 — 
dy na rok 1931 równorzędnie przyz 
paniom. Czterema wlcekróloweml wybfl Z Pabjanic 
Karllrtska. świerczewską. Abraliamlari* ^ Czwarte 
Balcerklewlczówne. Damami dworu J i Pierwsze 
Szarską, Sezonowtczównę, OeUównę, * idy lyijpioUi > 
czową I Hulanlcką. Konkurs na .^laj* 1 ajrją s ; E L 
niejszego mężczyznę" przyniósł palm* f, C o 

izertstwa p. Zdzisławowi KJeszczynskfeOs ^Czernanł * 
komttemu l i teratowi i 

p a w i a n y i 

K miejskii 

K r o n i k a P o g o t o w i a Rat C g 5 L » ; 

k o w e g o . ^ 
Łódź. 21 stycznia. Około jrodl S" a l r iej K; 

w nocy patrol pol icyjny, przecho< Q m - Pab: 
ulicą Krótką, na Bałutach, itatk« P O z ycJa i 
r»a leż:tcą w kałuży k rw i młodą ko ( e c vo 
Ponieważ zdradzała jeszcze o z n a f e r n u zar; 
cia, zaalarmowano pogotowie ra 
we. P rzyby ł y w chwi lę później 
skonstatował u nieznajomej szerett łłER:T' DIE 
tv*ch ran pleców, klatki p iers iowej 1 

Po udzieleniu pierwszej pomocy »j ^ p f F > 
tę przewieziono^ do szpitala. P<ł | g^J% 

I 

Kobieta w kałuży kit 

"cjalnie 
okazała się 23-letnia Janina Kub i4 
na, i f t w , 

dziewczyna lekkiego prowadzeni' " to J e 8 t o c 

zamieszkała przy ulicy KilinskieliJ ^0ł»»ej;o t™ 
Według zeznali Kubiakówna napa* *?«tce j O I n v 

została przez nieznanych spra^ * od dwud™ 
których poszukuje policja. »T 0 „ „ , 

^ e d z i , 

;jsz 

zamieszkania. Odniósł on ogólne 1 ^ych « u m . ̂  
żenią g łowy i klatki piersiowej. 0 ^ f t i n ^ n ' , 
wypadku przewieziono do szpitala 
Zbiorni Miejskiej. •»» d | , s ? 

• • rł , . n ! e J 
W sklepie kolonjalnym p r z v ! t^c^: 

Gdańskiej 25. usiłowała pozbawić s j j a k o 

• " H l z i a 
Na ulicy Zgierskiej wpadł pod & a i a - e i 

chód jakiś pijak, niewiadomego m' 1 ' * d e f r a , , 

,YF k a 'bnikie 
c i a . p r z e z wypicie większej d o z y . . 
c j i octowej, żona właściciela w y r n U ó ł j ^ K u 

nego sklepu 30-letnia Sura Lewke jku j 1*^* . 
Zawezwany lekarz pogotowia p o " j f j R a i

 ł ^ r a | 

leniu pierwszej p o m o c y przewiózł » j n i ł l J : - a z n 

kowiczową do szpitala. Przy*5* P r g 0 ( J 8 k a r ' 
rozpaczliwego kroku narazie nieUs !rie

 W a ł e n 

no. » 6 j ' ^ e 

Około godziny 10 wieczór na j j f o r j , " 1 * r " ° 
Zgierskiej pobity przez niezn3'w^ w a 

prawców. odniósł ogólne obrażeni 3 p w ' . ' f P o r < 
ła 33-letni Władys ław S k o w r o ń s k i * 7 ^ 
robotny, zamieszkały przv ulicv , k u ! 

szy 13. Pomocy udzieliło mu D t , *V* a ° ' ' ' ' p i 
wie ratunkowe, c " ' a i k 

http://knch.nl


Płr. ł i c n o -

msK| 
li cyt I & A ze STOLICY. 
hwTsSlVc/e Warszaw w kilku 
i jatków 

licytacKj 
należy 

w i e r s z a c h . 

Komitet funduszu im. Stanisława Ga 
, rf°«skiego ogłosił konkurs na pracę z 

nie zn»ł r«su twórczości literackiej na tematy 
ny brak^^ane z życiem wvchodźtwa polskie-

ł Pierwsza nagroda 700 zł., druga 5C0 
"face nagrodzone stają się własnością 

, I mttfttu. Termin nadsyłania prac upły-
I M O Z t o j 0 n c e n i czerwca r. b, 

^ąd konkursowy, pp. Marja Biskup-
»by. Antoni Bogusławski i Stanisław Ga 
dzenie 1 
rdzo bt4 

Biuralista w roli szpiega. 
9 lat ciężkiego więzienia 

l o s z ą : Ikowic ie udowodnił l i śc iakowi utrzyma 
H « m n k r p 0 n « ; v m i n i P kontaktu z agentami wyw iadu obce 

M. Gańska, k tó rym 

Bilet Rolsj&WY W nocnej szafce, 
Oc*vw st;* do ód z i r a ^ y . 

Odbyła sie przed Sądem Okręgowym ] nie 

Ulubieniec Warszawy, jeden z jej naj-
— ^łnieifizych a zarazem jej najwesel-

vMW a r tV«ta. Antoni Fe.tner. obchodzić 
? / niel e " ' kawern jubileusz 35-lecia p r v 
L r ciel S C e n ' C 7 n e i Jubileusz odbędzie się dn. 

*P f i S t y c z n l a r b - w teatrze 1 etnim. a więc cu iTitew t c j s c e n i e n a k t | S r e j o d t y l u ] a l f e r t . 
clrziicu»|r wywohii? wesołość i szczery śmiech 
w 13. Łttównaną galerią postaci komedjo-

cj> w swoim rozległym repertuarze. 
Jubileusz Fcrtnera będzie zarazem 

i ł « Ł ' ? r ą n o w e i komedii Stefana Krzywo 
IWa lWc^ '^" P- t „Noc Sylwestrowa", w 

CH E h ' i u t i l a l o d e - r a ' e d n ą z r ó ' ś ł ó w 

w Bydgoszczy rozprawa o szpiegostwo 
na rzecz ościennego państwa, które u-
prawiał niejaki Hęciak Bronisław , za
trudniony 

w charakterze błural lsty 
w wydziale powia towym w Tucholi 
Rozprawa odbywała się przy drzwiach 
zamkniętych. Oskarżenie wnosił pro
kurator tu ras iewicz . lako rzeczoznaw
ca z ramienia wojskowości występował 
kapitan Czech. Przewód sądowy cnł 

<RA TECZKI . 

T w a r d y s e n m ł o d z i e ń c a . 

Smutne przebudzenie 

Najbliższą nowością teatru Małego 
r i / r l l ^ ' 6 " t u k a Marcelego Achard'a „Jas 
I } f M a l c z y c , / ' , j e a n d e l a i u n e " K i i t rzym" 
~~~ciT Misko przez dwa sezony na sce 
C Z a S \ „Comedie Champs Elysees" w Pary 
ić te r 4 R o l « i ń w n e odtworzą op J , K o m f ; 
u s z o n a l ^ W- Maszyńskl, A. Węgierko (któ 

lutom - ' ^ z e ś n i e sztukę reżyseru,e| oraz 
nr7vSć 1 B u r *>nsk i . W rolach mniejszych PP-
?"L i* l i n i ń s k » 1 Rutkowska, 
się od I , " 

^ ' j Z l a z d nauczycieli 
c z y f t izkół powszechnych 
i j S Z y f w P a b j a n : c a c h . 
' t n l l d ^ ^ " i a n i c donoszą: . 

Odbył się w Łasku powia towy zjazd 
' , J Uku Polskiego Nauczycielstwa 

•ach hoteH kój Powszechnych. . . 
ycyjny J Na zjeździe obecni by l i przedstawt-
adzii bar* le władz państwowych t samorządu 
alu tym W sinego. 

N a zjeździe omówiono ca ły szereg 
olonja- aw natury wewnętrznej. Na zakon 
wana o* >nie przewodniczący wyraz i ł podzię-
trakem wj wanie przedstawicielom władz, któ-
da toalet' :h udział w zjeździe zadokumentował 
iróiowe W1 ^nie dJa nauczycielstwa polskiego. 
na rok l« ' : o : 
ej walki" ' . . . _ 

om „anto*ważne obrady ojców 
głosów. W 

» 1.051 & 
nul krńlcM 

przyzw. 
remi wybn Z Pabjanic donoszą 
.rahamian* ty czwartek dnia 22 b. m. odbędzie 

dworu pierwsze w t y m roku posiedzenie 
ibJówne. I idy Miejskiej Na porządku dziennym 

na .,naj« a jd ą s i b a f j z 0 w a ż n e i liczne spra-
si oaimo r, C o p r a w d o p o d o b n i e uniemożl iwi 
xzyftikie^ ircjerpanle całego porządku dzienne-

l ^ a w i a n y więc będzie bilans gospo-
r > miejskiej za rok ubiegły, budżt t 
**ta na rok bieżący, wyn ik , lustracji 

^ p o d a r k i miejskiej, przeprowadzonej 
ia RaB l i s t o D a d z i e u b . r o k u przez Urząd Wo-

^ d z k i . wybo ry komisj i rewizyjnej 
toto godJ p a l n e j Kasy Oszczędności, sprawa 

przecho* m. Pabianic i tp. 
tktf P O z y c j a zamierza wnieść 

młodą k U votum nieufności 

Fakt, że najczęściej jednak muszę, 
często wbrew własnej wo l i . zajmować 
sie w krateczkach kobietą, musi mieć 
przecież jakieś uzasadnienie. Ootate 
cznie mężczyzn jest mniej więcej pnio
wa, dlaczego więc nie mężczyzna jest 
tym bohaterem kruteczkowvm. którego 
zasadnicza cecha byłaby męskość, tak 
jak i kobiety jest kobiecość. Człowiek 
złośl iwy odpowiedziałby na to. że męż
czyzna jest p rzedewszys tkkm człowie 
k ł e m . a dopiero potem mężjzyzną. ko
bieta zaś jest najpierw kobietą a potem 
także kobietą. Może dlatego kobieta 
tyle zajmuje miejsca w życiu ludzkiem. 
że zło pociąga, że wreszcie, mimo wszy 
stko kobieta jest jednak na tym świecie 
potrzebną, tak jak potrzebne sa koty 
by tępiły myszy, jak potrzebny jest stół, 
t ramwaj , chleb i woda. 

Kobiety dzielą się na dwie kategorje: 
kobiety, które udają, że są przyzwoi te i 
kobiety, które nie udają, że są przyzwo
ite. Kobieta udająca przyzwoitość w 
wyglądzie zewnętrznym tem się różni 
od nieprzyzwoitej , że jest umalowana, 
upudrowana, uszminkowana. kiedy ko
bieta nieprzyzwoita nie potrzebuje tych 
środków, bv zdobyć powodzenie, które 
osiąga innym środkiem. Kobieta nie 
przyzwoi ta nazywa się także „kobietą 
kupną". 

Kobieta kupna Jest bohaterką dzisiej
szych krateczek. Postąpiła ona brzyd
ko i skompromitowała wszystkie kupne 
kobiety Łodzi . 

Łódź, 21 . 1. - Pan Moryc Taub wy j p. Rechtmana poczęły dochodzić słuchu 
kontaktu z agentami wywiadu obce P ° ' i c z k ° " a } siarczyście p. Leona Bptf«n, o tem, że młoda :e£o małżon.ta rr-a i » 

•• n - u , x „ , H , : JJaf mu dwa razy w twarz i „na aok iad-sobą bardzo 
kę" jeszcze ki lka kułaków. romantyczną przeszłość 

Stwierdziło to pod przysięgą k i lku w postaci konkretnego romansu 
świadków. „Działo się" to podobno Z ja!; :mś po 

To też sąd zaaplikował krewkiemu ruczn:Hem, który przed rokiem odby« 
p. Taubowi całe 2 tygodnie aresztu. W y , wał służbę w Łodzi, potem jednak został 
rok snrawied'iwv tem bardziej, że .,e£- przeniesiony do Kołomyi, 
zekucji" na p. Boj?en dokona! p. f aub Słuchy te wytrącały p. Rechtmr.na ct 
w publicznym lokalu — w jednym z ba-1 raz bardziej z równowag duchowej, ża
rów przy ul. Nowomiejskiej, wywołując truwając mu życie. Cóż dopiero działo 
publicznv skandal i zgorszenie... się w jego duszy, f"dy pewnego razu 

— Dlaczego p. Taub wypol iczkował! przypadkowo znalazł w nocnym stoliki 
p. Bogena? Jaki był powód srogiego czy małżonki swei zużyty bilet koleiawy 
nu? Łódź — Kołomyja... A data na bilecie 

P. Taub ma siostrę i przed mniei w'ę- zgadzała się L datą podóży p. Rechł-
cej półroczem w rodzinie Taubów r>nno-, manowej „do Warszawy", 
wał wielk i jubeb owa siostra p. Taubów Miodowe miesiące zamieniły się w 
na wyszła szczęśliwie zamąż. Młody H sądnv dzień — p. Kechlman zrobił żon?« 
małżonc!<, M. Sza ;a Reriitman wprowa- straszną awanturę i — odesłał ją do do-
dził żonkę tuż po ślubie do wynajętego mu teścia, poczem wdrożył kroki rozwO 

Nie będziemy opisywal i szczegółów tej I zawczasu i urządzonego pięknie na koszt dowe. 
zabawy, nie chcąc robić konkurencji • zamożnego te.-cia mieszkanka, wszystko! A jaki rwiazek ma to wTvst''o ze spe 

- ' - I ...TOP ł-IT,lrt w na-

gO na terenie W 
dostarczał różne 

Informacje wojskowe, 
o przysposrbieniu wojskowem. w dzie
dzinie wynalazków itd. Wyrok iem są
du Hęciak skazany został na U lat cięż 
kiego więzienia i 10 lat utraty praw o-
bywatelskich z poddaniem pod dozór po 
i icyjny oraz na ponoszenie kosztów 
sądowych. Oskarżony wniósł odwoła
nie od tego wy roku . 

IŻY KIT 

m. Pabjanic. 
B u d ż e t n a s t o l e . . . 

do stwierdzenia, że 
godz. i-ej po północy opuścił mieszka
nie Rybarka i Stasio został sam z Flor-

Ponieważ w zabawie niepoślednią rc 
lę grał także trunsk przeto Stasio szyb 
ko zasnął snem sprawiedl iwego. Obu 
dził się. gdy słońce stało już wysoko. 
Florcia jednakże spała mniej mocno, jak 
się o tern Stasio boleśnie przekonał 
Oto okazało się że Florcntynka wstała 
cichutko wśród nocy. wyjęła z kieszeni 
Stasinei ó5 złotvch w gotówce i srebrny 
zegarek, poczem ulotniła się, niczeni 
sen jaki złoty. Pozostała po niej jedy
nie szpilka od włosów. 

Stasio wprawdzie nie zadawalał się 
tak skromnym ekwiwalentem za 65 zł. 
i zegarek, nie pamiętroąc jednak dokład
nie nawet wyglądu Florc i , nie n ̂ gł u-
dzielić policji dostatecznych danych dla 
jej przyłapania. Oopiero po ki lku ty-1 

godniach spotkał przypadkiem Florcię 
na Zarzewskiej i oddał ją w ręce poli
cj i . 

Sąd Powia towy skazał Florentynę 
Adamiak na 6 miesięcy wiezienia. 

Jerzy Krzecki. 

Bogena? Otóż tak i : p. 
A"aśnie (tak przyuaimmei 

mv sie t Y i k . i i w i ę c bvło w na'lenszym porządku, gdy- l ierkowamem p. 
pewnemu p i s m u , ograniczym se r y t e V> ^ i n C v d e n c i k : 'Bogen był w a-

1 W tvdzień po ślubie młoda małżonka twie.dzi ł przed sądem p. Taub brat pa-
powied-ziała mał fonkowi , że w celu uzu ni Rechtmanowejl owym osobnikiem, * t « 
pelrienia k i lku s-czegółów wvpra\v\ i lu ry, chcąc zemścić się za otrzymanego w 
bnej musi wyjechać na 2 — 3 dni do swoim czasie odkosza, energicznie; roz-

zasmucił 

NA POSTERUNKU. 
Florentyna Adamiak — oto nazwisko 

tej bohaterki, liczącej sobie 12 lata i y 
cia i niewiele mniej lat użycia, 

Warszawy. P Rechtman zasmuci! się 
wprawdzie ale zgodził się i urocza mał
żonka wyjechała do stolicy, 

Wroc-ita aż po 4 dniach i znów pły
nęły młodej parze niczem niezmącone 

miodowe miesiące Aliści — od czegóż 
są na świecie złośliwe języki? Do uszu 

L\Ł\U'» WŁ.Ł»fc/A»̂  — T— •>) * A | 1 

powszechniał wśród bliższych i dalszych 
znajomych pogłoski o 

przedślubnym romansie 
panny Taub z porucznikiem. On więc 
właściwie doprowadził do tego. że młt»# 

da para żyje dzisiaj w separacji... 

ARESZTOWANIE MORDERCÓW PO 9-DU LATACH. 
Związany trup na sanach. 

Z Tłumacza donoszą: 
Dziewięć lat temu w dniu 28 lutego 

1922 r. znaleziono w rowie przydroż 
nvm obok dro'gi prowadzącej z .lezier-
nan do Tłumacza zwłok i zamordowane
go lana Puleka. 

W sprawie zagadkowego morder 
stwa prowadzone bv ł v wówczas | 
wszechstronne dochodzenia. jedmk 
sprawców nie w \ kry to. Dochodzeń nie 
zaniechano, a szeregowi P. P. dowiady-

Przed wypłatą zapomóg 
bezrobotnym m. Aleksandrowa. 

m. 
Aleksandrów, 21 stycznia. Magistrat 
Aleksandrowa rozpoczął rejestracje 

bezrobotnych na zapomogi dc raźne, któ 
Florcia I re będa wypłacane w naturze, względ 

:h, na 

) z n a ^ e c r i e i u u z 
lowie rai 
później , 

lej szereltf^EItT D I E U D O N N Ę 
ersiowej 
Domocy Ą 
itala. Po] 
na Kubw 

nie miała* ani określonego zajęcia, ani 
miejsca zamieszkania, miała natomiast 
niepiękny zwyczaj skrupulatnego prze
glądania kieszeni swych przygodnych 
amantów. Koleżanki zawodowe proro
kowa ły z tej racji Florci bajeczną karje-
rę, o ile naturalnie kar jera ta nie skoń
czy się w kryminale. Jednak skończyła 
się tam właśnie. 

Otóż dnia 14 lipca r. ub. Florcia w 
towarzystwie dwóch koleżanek znajdo
wała się „na posterunku", k tó ry obrała 
sobie przy ulicy Gdańskiej. W pewnej 
chwi l i przechodzili Gdańską Marjan 
Marc inkowski i Stanisław Rybarek. do 
których wszystkie t rzy koleżanki syp
nęły oczko i wyszeptały czułe propozy
cje, które spotkały się z przychylnością 
dwóch przyjaciół. W y b ó r padł ty lko 
na jedna dziewczynkę, mianowicie na 
Florcię. 

ZABAWA. 
Dwóch przyjaciół i Florcia udało się 

do mieszkania Rybarka przy ulicy 11 
Listopada i tam rozpoczęła się zabawa. 

Rejestracja bezrobotnych tych t rwać 
będzie do piątku b. tygodnia włącznie. 
Kiedy nastspi wypłata zapomóg, względ 
nie zatrudnienie bezrobotnych narazie 
niewiadomo. nie systemem zatrudnienia na robotach 

publicznych. 

Zatruta kolacja krawca. 
Aresztowanie występnej kobiety. 

Z Poznania donoszą: |z tem do klienteli przez Borusfaka opi-
W końcu grudnia ub. r. zmarł w K r z y m j i o prowadzeniu się Nowaczykowei . — 

wrtnlu (pow. kościański) pomocnik kra- | Śmierć pomocnika krawieckiego nastąpi 
wtecki Ignacy Borusiak. Pracodawca je-1 ła w chwili, gdy miał odejść, by założyć 
go Idzi F i ja łkowski z zawodu krawiec, własny warsztat. Zatarg między członka 
doniósł pojicji, iż znalazł Borusiaka nie | ml rodziny Fijałkowskiego a Borusiakiem 
żywego, leżącego na łóżku. Przywołany 
lekarz stwierdził już śmierć z powodu o-
trucia. 

W przeprowadzonych dochodzeniach 
ustalono, że i. p. Borusiak został przez 
kogoś otruty. Są poszlaki, że zrobiła to 
zamężna córka jego pracodawcy Kazi 
miera Nowaczyk, która wraz ze swą 
matką Marją żywiła do Botusiaka 

wielka nienawiść 

zaostrzył się do tego stopnia, iż tragicz
nie zmarłemu zabroniono wstępu do Ich 
mieszkania, a potrawy noszono mu do 
warsztatu. Wieczorem w dniu 28 grud
nia spożył ś p. Borusiak sporządzoną 
przez Nowaczykową 

ko'ację 
I wkrótce znaleziono go bez życia. 

Wobec tych poszlak Nowaczykową 
aresztowano i odstawiono do sądu w Ko 

Powstało to na tle rozwodu N o w a c z y k o ! ścianie. Fakt ten wywoła ł w Krzywiniu 
wej z mężem i wypowiadanej w związku U okolicy zrozumiałe poruszenie. 

x-x 

wal i się w t ym czasie o dawnych* sto
sunkach i pożyciu małżeńskiem denata, 
dochodząc do przekonania, że morder
stwa tego dokonali teściowie denata i 
jego żona w ten sposób, że 14. I I . 1922, 
w nocy śpiącego denata uderzyl i siekie
ra w. głowę t rzykrotn ie, po poprzed-
niern 

związaniu mu rak I nóg, 
poczem zwłok i ułożyl i na sanie i wy
wieźl i na drogę polną, oddaloną o 1 i pól 
k l . od domu i tam rzucil i do przydroż
nego rowu. 

Denat jako wdowiec, wówczas 30-
letru. ożenił sie w roku 191 & z Katarzy
ną Daniel, lat 17. w Sędziszowie, pow 
Ropczyce, gdzie mieszka! do roku 1920. 
Tam sprzedał swój majątek i wraz i 
rodzicami żony przvjecłjaj do Trojan, 

kupił 8 mórg pola 
i zamieszkał razem z teściami. Pole to 
teściowie nie zezwoli l i mu zaintabulo-
wać na swoje nazwisko i z tego powodu 
pożycie małżeńskie jego z teściami by
ło niemożliwe, gdyż ci poczęli denata 
wypędzać z domu nakłaniając go do 
kradzieży. Denat kraść nie chciał, nie 
mając jednak z czego żvć, chodził po 
wsiach, wyłudzał od ludzi jałmużnę 
twierdząc, że wraca z niewoli . W mię
dzyczasie teściowie razem z córka t. j . 
żona denata uplanowali dokonanie mor
derstwa. bv w ten sposób przyjść w po
siadanie majątku denata, co też uczyni l i 
w lutym 1922 roku. 

Cały przebieg morderstwa opisuje 
obecnie szczegółowo 

syn teściów, 
któremu całe zajście wyjaśni ła siostra 
jego. a żona denata, będąc w chwi lo
w y m gniewie z rodzicami. T v m sposo
bem zbrodnia została wyjaśniona. 

Po szczegółowem przesłuchaniu stron 
i zebraniu dowodów sprawców w oso
bach: Katarzyny Hrymuk. po p ierw
szym mężu Polek, Kajetana Daniela I 
Mari i Daniel aresztowano i oddano Są
dowi . 
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płacajac je, Ucząc sumując... Znałem bez-' papierosów przy wysiadanin aa stacji Pa- Skorzystawszy z chwili; jednvm zamachem zpóry przezemme wKS iac4 > ivch miast WT 
pośrednich mych szefów zaledwie, olilebo- ais-Royal. Z zawiązanej rozmowy dowie- brytwy przeciąłem mu gardło, rozebrałem wszystkie sprawy r o l n . n u t , co pozwalało mi 
dawców zaś moich z nazwiska jedynie. I działem się, że Lucjan X. wybierał się w do naga, wdziałem nań moją garderobę, na załączać pozdrowi-nia i usei-ki dla wujów. 

Ni(-dyby mi na mysi nie przyszło zostać tych dniach do Ital i i i Swajear j i »v «pra- siebie zaś jego r z e c z y — p r ó c z zakrwawionej stryjów, ciotek, ku«?i.>k i dalszych k r e w 
T j o d z i e j e j n i morderca, gdybym nie był spot w ie sprzedania jakiegoś patentu Bvł sam koszuli bez żadnego jak i moja znaku^ wło- nycb. 

N -I sędzię właściwie, przedewszystkiern łośei—spędzałem dhigie godziny n ;edzielne — Kiedy pan wyjżdża.'' 
adł pod ̂ ' - ę niaieiezem o przebaczenie tych, któ- p r z e d zwierciadłem próbując zrobić swój jętnie napozór, 
jmegO n V V * d e f r a u i l a c j : l m o j , pozbawiłem c W autoportret. d o z n a ł e m 
1 Ogólne j ł yoh , u m . n i i

J

c * n c ł ą 4 p r z e j ś ć do porządku U d a w s z y j n ę e Lucja a ^ 
liowej. <*Ji«go nad tem! Co do rodziny zas za- pazerna u j r , d z ę n a p r a w d ę moja p 
» « 7 n i t a l a f f rd^ . • Ł 11 •, • że zrobi- i rygy odbtte w tusirze. ID Banu 

V Tkanego £7 Różniliśmy « ę paru » -
YX dja mej w I C c e j , niz on zyjac m „ie^naoznemi szczegółami, których 

trudno było na pierwszy raut oka dopadł ^ r ° b , ć -

apytałem oho- noc w jednym z podrzędnych lokali przy Zastałem la:i- krewnych, pamięta inryeŁ 
Hal łndi pierwszym p"ea:iem udałem się Łucjana dwad»^>-MV.| . .n chłopcem. 

W pierwszych dniach przyszłego tygo- do Genewy, skąd wysłałem depeszę do ro- znali mnie. 
nia. Bude moja onuszczam w sobotę. dzieów Lucjana prosząc o Jist poste-re- W ciętru dłucoletiieli mveb i»Of'ró/v n-
_ Możebyśmy popłynęli razem łó iką na stame. , - a lo mi zrobić kilka bardzo »7C7C«!iwvch 

W bujnej mojej wyobraźni powstał wnet 
dramatu filmowego. Wszak je-

wyoieczkę w niedzielę? — zagadnąłem od 
niecboenla. 

— I owszem! — odparł ucieszony — pa
sjami lubię wiosłować. Taki przytem sa
motny jestem w Paryżu! 

W sobotę przed południem tedy, pew
ny, ze sprawa do poniedziałku nie wykryje 

z b a w i ć Ą J . C ? M i J m >' Jednak od poc.-atku. 
:ej dozy * *l L '"ydziestodwuletni człołviek by- trzeć sie. 
ela wyn 1 ' ' >ó l v a , " J n , ' c ' ' e r " w b inku Navarre i Perou 
a '„ewk"*'' ' ^ ^ z ' e zawiadywałem znacznemi su- scenarjusz 
)Wia po ^ ' j „' I " 0 n i o ' a j ł c czterysta franków miesięcz den z nas mógł umrzeć podczas gdy ludzie się, wziąłem cztery miljouy franków gotów- położyło kres dochodzeniu — dotyczącemu 
irzewiózł 'tjnf*^" Zaznaczam to nie zamierzając by braliby pozostałego przy życiu za niebo**- ka z kasy oigniotrwałej. Cztery mil jony mojej osoby przynajmniej 

PrzV<2) p"""' 8karżvć się. i-^rta! • banknonów jest to paczka nie większa od wówczas do Genui wsiadłem I 
niele-

Wszystkiego tego dokonai-m spokojnie, interimów. \'a sta ' ' !atn rwiedliłe 
na zimno, bez zclenerw J»> ,m»- , połii'lniow"/j Franc|i. 

W Genewie p>zo j ' i ł - i czrm dłuż«zv Proszę nini.->j-".ein o zwrócenie bankowi 
śledząc w pismacn przc">•.»» mojej sprawy n o m o i n i ś ^ i i e T i e ' t e r e " h inil'onów f ł - n -
io jest defraudacji czt?recn miljonów tran ków skrarlzionvch pr^z^mnie i rord'iełe-
ków: nie resrtv mej s n u ś i i ^ n y między cioteczne 

„Odnalezienie mego obrzękłego trupa sioctr? Lucjana X. 
żvr*n moiem nie 

M sie w 

I z i e niefS* i» i e

t a o ? w ałem na siebie od dziecka n 
*Ói n ' e zazn-.łem wice młodości Zt 
b r o Z s , t , I > 7 . . U , m.'iiveb iristvtue 

Wyjechawszy mam nic do powiedzenia Było bet tr»» 
v j . a ] • ; D a n t n o i i o w jesT i o paczxa nie wi"ksza od wówczas do Genui wsiadłem na angnlski ści. 
Powoli ,myśl ta opanowywała mię wszech małego słownika Larous»e'a w kwadracie, okręt idący do Indyj , skąd udałem się do Nie trapiony WVR7UTRMV ^imieni i nie 

wód władnie tem bardziej,, że z Lucjanem X. Oddawszy ją w afcromnej, uwagi nie Japonji. 
instytucjach, jeździliśmy codziennie prawie o tej samej przyciągającej walizce na przechowanie w Z rodzicami Luc 

użyłem jednak >vcin. Nudi bvł* mr»»m n-
komuniknwałr-m działem i kie.lv w ołowianych chwilach 

owrońskTj 
v ulicy 
ło mu o°'' 

począłem w małych instytucjach, jeździliśmy coaziennie prawie o IEJ B amej p - r . y c u j z - j ^ - c j » - H — •• " - uucjana 
i odumarb mię wcześnie w godzinie razem, zamieniając dyskretny u- ekspedycji pakunków dworca lugdunskje- aaę stale, wysyłając co pewi.-n czas krótkie rm-SŁNŁEM o Lu.'tanie X. przekonany by 
runkach jak większość zresztą kłoń dwóch spotykających się często podróż gi, mając bilet do Genewy w kieszeni tegoż aa maszynie pisane listy .don .s/.act im o po łem, że z nas dw V b on lepszy los nygrał n 

pozoslawiainc' metylko ani grosza', nycb. wieczwu wyjechałem z Lucjanem X. do myślnym rozwoju moich interesów Kiedy życiu, 
^"^ipdy i pustH nawet po .obie! j ' ' » ,s •- •<» I. s . 

moi 
i war 

^!ł*tr> W * n K a Nayarre Perou orałem jak się przyczem on nie zwrócił na wielkie nasze przy pięknej pogodne i księżycu. 
A < T 0 , 1 g-«M rano do 3 e j po południa pro por'o!v-r,.two uwagi. I Kiedy wysiedliśmy wreszcie na Jed 

a c książki, nrzyimuiac pieniądze. wv-! Znalomość nasza zaczęła sic od zamianyI z wysenck. Lucian wyciaiznał sie na trav 

czasy posyłałem im jiieniądi**, za k»órej 
nej dziękowali mi z w y l n u m ; wtajemniczr.jijc 

trawie.t mię w dlugicjli listie.u adresowanych do 

http://kie.lv
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Robotnicy uciekają po kilku miesiącach pracy... 
Pomiędzy Sjamem a środkową czę

ścią półwyspu Malajskiego. w odległo 
ści zaledwie ki lku ki lometrów od rów
nika ciągną sie szeroką przestrzenia, 
najbogatsze na świecie 

pokłady cyny 
ł tam właśnie znajdują się kopalnie ru
dy które śmiało można nazwać najgo-
rętszemi na świecie. 

Położenie kopalń jest cudowne: w i 
doki dziewiczych lasów są tak piękne 
że biura podróży w Singapore włączają 
te miejscowości do planu podróży dla 
turystów. 

Mało jest jednakże takich odważ
nych którzvbv zapuszczali się w tam
te strony, bowiem oanuja tam 

straszne upały. 
Dlatego też te okolice i położone tam 
kopalnie cvnv należą do najmniej zna
nych na świecie. 

Najszybszym, najtańszym, a zara
zem najbardziej wyda tnym sposobjm 
wvdobvwania rudy cynkowej z tvch 
pokładów jest tak zwane bagrowanic. 
: zv l i wydobywanie rudy na powierzch
nię przy pomocy olbrzymich maszyn 
czerpiących wiadrami. 

Fantastyczny widok przedstawiają 
te wiadra na nieskończonym łańcuchu 
przesuwające się jedno za drugicni 
napełnione żółtawem złotem. '<tóre za
wiera około sześćdziesięciu procent czy
stej rudv cynkowej . 

Bardzo często wiadra te wynoszą na 
powierzchnie kawałk i skamieniałych 
drzew, szczątki płazów t zwierząt przed 
potopowych, k tórych skóra zachowała 
dotychczas 

bardzo ładne ko lory . 
Do tvch kopalń cyny bardzo trudno 

zdobyć robotników, tubylcy są niesły
chanie leniwi , a Europejczyk nie w y 
trzyma dłużej w t ym klimacie nad kilka 
miesięcy. 

Ty lko wy ją tkowo wy t r zyma l i robot
nicy pracują rok. skuszeni wysokicmi 
zarobkami, jednak wychodzą z pracy 
zupełnie chorzy i nicdv już nie moga po 
wrócić do Europy, zmuszeni do miesz
kania w okolicznych górach. Powrót 
do europejskiego kl imatu spowodował
by natychmiastową śmierć. , 

t g 
j e d n e j l inv . 

Sztuka inżynieryjna, która stwarza co
raz większe i potężniejsze budowle i mo 
sty, wymaga też coraz silniejszych śred-
ków konstrukcyjnych i umocnień. I tak 
do budowy olbrzymiego linowego mo c l u 
na Hudsonie, który połączy Nowy Jork 
z położonem na przeciwnym brzegu New 
Jersey, zostaną użyte linv o nieprawdo
podobnej wprost mocy i grubości. 
Liny te o przekroju jednego metra skła
dają się z 26.474 drutów. Do przerwania 
takiej liny trzebaby bvło użyć siły 2000 
lokomotyw, a i te miałyby robotę n :ela-
da. Drutami tych lin połączonemi razem 
możnaby czterokrotnie opasać całą kulę 
ziemską. 

T U b ranka 
Ucieczka podejrzanego Hindusa 

Mały hotel w paryskiej dzielnicy 
Montmartre stał się ostatnio terenem 

tajemniczej tragedii, 
leden z jego pokojów zajmowała 24-
letniu Rosjanka Wera Nitów, która pra
cowała ongiś w magazynie mód.następ
nie zaś występowała jako tancerka w 
drugorzędnym teatrzyku rew jowym. 

Przed ki lku dniami znaleziono ją w 
tym pokoju martwą. Przypuszczano 
zrazu, że zginęła śmiercią naturalną, po
tem wy łon i ło się podejrzenie samobój
stwa. 

Chmury bezrobocia nad krainą pomyślności. 

O g r a n i c z y ć e m i g r a c j e , d o F r a n c j i ! 
Przejściowy kryzys milionowe! rzeszy wychodźców. 

Paryż, w styczniu. I Obserwowanie zjawisk gospodarczych j bezrobocia wzrastać będzie jeszcze 
Wprawdzie francuski rynek wewnętrzny w życiu Francji jest o tyle koniecznem ze w styczniu i lutym 

jest bardzo pojemny wobec ogólnego do- atrooy polskiej, że posiadamy przecież we poczem, z chwilą rozpoczęcia robót w polu, 
brobytu kraju i Francja stale ma ujemny Francji, znaczna, bo zacznie się zmniejszać. Już w jesieni wiciu 
bibun handlowy, którego deficyt pokrywa! sięgająca mil jon osób naszych emigrantów, wobec niemożności 
procentami s pożyczek zagrauicznych, nie* emigrację polską. Otóż pocieszającym obja znaleziena pracy w przemyśle, przeniosło 
mniej jednak pewien poważny procent pro weni jest przedewszyslkiem fakt, że tak, się na rolę, a po skończeniu prac rolnych 
dukcji szedł zagranicę. Procent ten zmalał jak się przedstawia sytuacja obecnie, nie nie mogło się przenieść z powrotem do 
ostatnio do minimum, obroty postępują w grozi przesilenie górnictwu, gdzie mamy przemysłu. PozoManą oni przeto na roli aż 
tempie Ewołnionem i w rezultacie niektóre dużą zwartą masę wychodźtwa naszego, li-1 do chwili poprawy sytuacji, a może do 
gałęzie przemysłu dotknięte zostały bezro czącego i rodzinami do 400 tysięcy głów.| końca tegorocznego sezonu rolnego, choć 
bociem. A przyznać należy, że jest to zja
wisko we Francii niezmiernie rzadkie. 

W normalnych warunkach Francja, mimo 
obfitości węgla, nie pokrywa swego zapo-

Ostatnio obserwowane było w roku 1926,' Irzcbowania i zmuszona jest importować 
gdy po objęciu rządów przez p Poincare'go węgiel zagraniczny. Jeśli więc nawet przy-
nastąpi ła nagła p o p r a w a k u m u f r a n k a . 

Obecnie bezrobocie objęło główni' 
przemysł metalowy i tekstylny. 

W szponach szatana. 
STRESZCZENIE P O C Z Ą T K U . 

Taiemnlczy pan Pawlin. którego nie
samowite misteria satanistyczne trzyma 
ly iego wychowankę Blankę, prymuskę 
8 kl pensji pani Hajncr w Lodzi, w na
pięciu - kazał |e zaprosić pod pozorem 
wspólne) nauk) do matury koleżanki 
piękna baronównę Rosemarle oraz koch
liwe trzpiotki ladzie I (iuclę. 

Po kilku dniach Blance udało s e 
Łc-a«ii»ć swe koleżanki Oucie. Jadzię 
I baronównę do swego mieszkania >roJ 
pozorem' udzielania im pomocy w przy-

l gotowaniach do matury. 
Wlawszy do kawy przeznaczone) dla 

dziewcząt po kilka kropel ptynu nasen
nego. Pawlin dokonał pomiarów śpiących 

gości Blanki. — Po przebudzeniu się 
dziewczęta niczego się nie domyśliły. 

Po zdaniu matury baron zaprosił Blan 
kę. Jadzie I Oucie na wakacie do Zop-
pot Podczas kąpieli Jadzia I Oucla zo
stały porwane na motorówkę przez nie
znanego osobnika. Przerażony Ich tajem 
nlczem zniknięciem baron wrócił do Ło
dzi gdzie się obie odnalazły. Tymcza
sem uspokojone Blanka 1 Rnsemarlę ką
pały sie I rozmawiały o przyszłości. 

Blanka odchyliła przed swa koleżan
ka rąbek taiemnlczych nuMeriów. od
bywających się u lei opiekuna, a mają
cych ia wyzwolić z wrodzonej kobietom 
zależności od mężczyzn, t idy wróci ły 
do kabiny otrzymały list od liuci. która 
pisata. że przeżyty z Jadzia dziwne rze
czy, a obecnie otrzymały w Lodzi za
jęcie. 

Stara baronowa zakomunikowała swei 
córce po powrocie do domu. że są za
proszone na raut reprezentacyjny do 
Gdańska. Na raucie przedstawiono ja 
ksicciu Ovien d'Aosta. w którym Rose
marie i Blanka poznały ledicgo z naga
bujących Je na plaży donżuanów. 

Baron był zachwycony tem, te Jego 
córka podobała sle księciu I zaprosił g i 
do siebie na polowanie. Po powrocie 
do Lodzi nastąpiła tesienna słota. 

Baronowa została opętana przez de
mona gry I nie można jej było wyciąg
nąć Książę wyprowadził Kosemarłe na 
strzelnice gobehl. gdzie popisywał się 
swa zręcznością. 

Po wyjściu stąd Rosemarle z Blanką 
udały się do kawiarni. Tu przypadku 
wo natknęły sl j na przyjaciela pana 
Pawlina. opiekuna Blanki. Napróżno 
oczekiwały powrotu baronowe) z Ka
syna, pojechały wiec do holclu. ale I tu 
Je) nie znalazły więc wróciły do Monte 
Carlo. 

Jednak 1 teraz baronowej nie zna
lazły, więc pojechały do hotelu. Tu 
Blanka spotkała przyjaciela swego 
opiekuna, który omdlałej chwilowo z 
rozpaczy Rosemarle dal zastrzyk usy-
piaiący I na nodze odbił taiemniczą pie
częć trójkątną. 

Po przebudzeniu się Rosemarie usły
szała, że matka wróciła. 

Ujrzawszy przez szparo w drzwiach 
niesamowitą scenę, kiedy maitka klęka
jąc przed księciem błagała go o poży
czenie pieniędzy, w najwyższej trwodze 
zadepeszowała po ojca. 

puścimy, że kryzys w innych gałęziach 
przemysłu może wpłynąć ujemnie na ilo
ściowe zużycie węgla, to fakt len wstrzyma 
co najwyżej import węgla zagranicznego. Z 
obecnej przeto sytuacji sądząc, daleką jest 
chwila, w której kryzys mógłby zagrażać 
górnictwu. 

Z drugiej jednak strony należy stwier
dzić, że emigracja nasza chętnie pracuje 
w metalurgji. gdyż wol*ec ciężkiej pracy 

zarobki są najlepsze 
a na pochwałę naszych trzeba podkreślić, 
że lubią dużo zarabiać i oszczędzać, podej 
mując się z ocliotą najcięższych prac. Za
tem bezrobocie w przemyśle 
musiało się siłą faktu odbić 

miarodajne sfery francuskie już na pozna 
wiosnę przewidują poprawę stosunków. 

Nasuwa się jednak w obecnej sytuacji 
pytanie, czy wobec przedstawionej p o w y c j 
sytuacji nie należałoby 

wstrzymać na pewien 
czas emigracji polskiej do Francji. Przema
wia za tem czynnik materjalny, który stale 
był głównym motorem naszej emigracji. E-
migrant, który przebywa we Francji już od 
szeregu lat i zna język, oraz metody 
pracy we Francji, traktowany jest przez 
pracodawcę francuskiego narówni z robot
nikiem krajowym i zarabia tyle, co i on, 
Przeciwnie, robotnik świeży, przyjeżdżają
cy na kontrakt, pracuje, przynajmniej w 
pierwszym roku, za ułamek tego, co zarabia 
wolny najemnik. Mimo niepewnej konjun-

metalowym 1 klury emigrant zasiedziały da sobie tu ra
na naszych | dę i zacznie pracować i oszczędzać, jeśli 

Przeprowac 
Policja odkry ła w toku daisflł j* podokręgu 

chodzeń, że zmarła Rosjanka H^TJ W . O Z N * 
wała bliskie stosunki 

z pewnym Hindusem, 

K r z\ 

c 
Kto 

Za 

Pod znakiem 
»"y w ubiegli 

k tóry przed dworna laty przybył ł a d onjo, nie di 
ryża i prowadzi ł tam n iezwyk le f t e . osta ły w 

k o w y t r vb życia. Zmieniał micf,°* res późnie 
niemal co miesiąc, meldował T " " 1 1 nie p O W 

różnemi nazwiskami, jednem Ą jT niewiado 
czyni ł wszystko, aby ukryć istota •"aktem jest 
osobowość i zajęcie. Policja p r ę ^ 0 n i e zosta 
cza, że Hindus ów by ł cz ł onk ie r " " ^ 0 

dy, .trudniącej się przemycaniem B ^ ^ k 8 0 ' 1 '' 

emigrantach. Jakie jednak jest natężenie nowi emigranci nie wytworzą ciasnoty na 
tego bezrobocia, tego określić się nie da. rynku pracy. W przeciwnym razie byłby 
Na statystykach ministerstwa pracy polegać, zmuszony żyć długo z oszczędności i w rczn" 

Ju l ian K r z e w i ń s k i , 

W szponach szatana. 
•Tu panowała zupełna cisza. By ła 

głęboka noc. Bez pukania cicho weszła 
cjo pokoju Blanki. Przyjaciółka jej czy
tała w łóżku. 

Zdziwi ła się tej późnej wizycie ba
ronówny. 

Co sie stało? Czv jesteś chora? — 
zapytała, spuszczając nogi z łóżka. 

— Lękam się samotności. Boję się... 
Ja nie cha;... Nie chcę... Ratuj mnie... 
— wyszeptała Rosemarie. podbiegła ku 
łóżku Blanki i padła na dywanik. 

Blanka z trudem pomogła wstać 
przyjaciółce i położyła ją na łóżku. 

Nerwowe drgawki przebiegały ciało 
Rosemarie... Jakieś myśl i , wspomnienia 
przepływały przez jej umysł... Oczy to 
przymykała, to otwierała nadmiernie, 
jakby przerażone strasznym widokiem. 
Blanka starała sie je uspokoić. Głaska
ła jej ramiona... Tul i ła głowę swą do jej 
piersi... Całowała jej szyję, ramiona... 
Odchyli ła pole piżamy i ustami pieściła 
nieskazitelną biel ciała. Rosemarie. pół
przytomna, ieczac cichutko, cichuteńko, 
poddawała sie bezbronnie tajemnym 
pieszczotom przyjaciółki . 

P O W I E Ś Ć . 

X I I I . 

2 1 J 

Pokojówka, nie znalazłszy rano ba
ronówny w jej pokoju, udała się do
myślnie do sąsiedniego numeru, w któ
rym rezydowała Blanka. 

— Telegram do panny baronówny 
Stessen von Schoenburg — zameldo
wała. 

Blanka, która już krzątała się po po
koju, wzięła z jej rąk depeszę i podała 
leżącej w łóżku przyjaciółce. 

Rosemarie przeczytała: 
„Samolotem San Remo z Wiednia 

będę garaż Giampietro wtorek południe 
via Mussoltni 4" . 

Wtorek.. . 
A więc już dziś... 
Nareszcie!... 
Rosemarie nabrała nowych sił i 

energji pod wp ł ywem depeszy. 
Starała się zepchnąć z myśli kosz

mar wspomnienia ubiegłej nocy, uprzy
tamniając sobie, że śpieszy ku niej z 
kraju pomoc, otucha, ratunek w postaci, 
ojca. Blanka chciała jej towarzyszyć 
samochodem do San Remo. ale Rose
marie zrezygnowała z jej propozycji. 

nie można, gdyż wykazują one jedynie bez
robotnych pobierających zasiłki. 
A takich jest niewielu, a ze strony polskiej 
niema ich prawie wcale. Przytem zasada 
ministerstwa jest dawanie -zasiłków w jak 
najrzadszych wypadkach, chętnie natomiast 
dają pracę. Przerzuca się zatem robotni
ków z okręgu, w którym panuje bezrobo
cie do okręgów .które nie odczuwają jeszcze 
kryzysu. Spotyka się tu jednak często z opo
rem roljotników Francuzi wo^óle niechęt
nie opuszczają strony, w których się osiedli
l i , a Polacy tylko pod grozą niedostatku, 
którego jednak dotąd ni-; zauważa się jesz
cze. Kryzys nie trwa jeszcze długo i każdy 
przejada naraz.e twe oszczędności. Gdy 

się skończą, zacznie się wędrówka po kraju 
za pracą. Tymczasem odbywa się ona tylko 
wewnątrz danego okręgu. 

Dwa są okręgi najbardziej dotknięte 
bezrobociem: Paryż z okolicą i Lyon. w"ła-
dze starają się wysyłać bezrobotnych z tych 
okręigów db kopalń, względnie do robot 
ziemnych we wschodniej Francji. Należenie 
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na sam z ojcem i wyspowiadać się 
(przynajmniej częściowo) z dziwnych 
przygód ostatnich dni. Postanowiła za
milczeć jednak o nocnej rozmowie mat
k i z księciem, o jej niezrozumiałem za 
chowaniu się wobec brutala. 

Auto sunęło jak na rekord szybko
ści, a mimo to Rosemarie ten szalony 
bieg maszyny po jednej z najidealniej-
szych szos Europy wydawa ł się ru
chem ló łwia. 

Minęli pedem Mentonę, granicę po 
króciutkim postoju dla formalności i 
wkrótce szofer poszukiwał w San Re
nto adresu garażu, podanego przez ba
rona w depeszy. 

Zarządzający garażem oczekiwał już 
baronówny, uprzedzony telegraficznie 
o jej przyjeździe przez barona. 

— Monsieur le baron — meldował 
jego córce — zamówił u mnie dużą, po
dróżną maszynę z ewentualnem prze
znaczeniem do podróży zagranicę. 
Właśnie oczekuje mój agent na lotnisku 
pana barona z Wiednia. 

Szalone podniecenie ogarnęło Rose
marie w niecierpl iwem oczekiwaniu o j 
ca. I ona udała się na lotnisko. Cier
pliwość jej jednak miała być dnia tego 
wystawiona na próbę. 

Dwie godziny oczekiwała na lotni
sku! śledząc przez lornetkę północną 
część przestworzy. Każdy przez ten 
czas przybywający aeroplan zdawał się 
być tym który miał dostarczyć jej oj
ca w ciężkich chwilach życia, miał przy 
nieść chociaż częściowe uspokojenie, 

tacie wrócić do kraju bez oszczędności, tra
cąc owoce kilku lat pracy. A. f . 

m i s t r a 
:h 

t ru jących narkotyków. J ^ L ^ ł 
Zawód ów opłacał się H i n d u s C ™ 'tanie Ł 

docznie sowicie, żył on bowieffl * ( 

bardzo wystawnie. 
Przed k i lku miesiącami poznali 
Ni tów i odtąd przebywał bardzo 
w jej towarzystwie. Ze zwierz 
czynionych przez nieszczęśliwi! 
ke jej przyjaciółkom, wyn ika , 
niczył ją również w swoje nie 
teresv. Wera Ni tów mówi ła 
nie, że mogłaby Hindusa wydafi 
dej chwi l i w ręce policj i, gdybaj 
la to, co wie o jego praktykac' 
minała też o w ie lk icm to 
wschodniego człowieka i o jego 

mi l ionowych zyskach. I 
Mówi ła przytem, że boi się 
gdyż jest on bardzo mśc iwy i 
trucizny, k tórych drobna doza 
jc natychmiastową śmierć 

Na dwa tygodnie przed zg 
sjartkl wybuch ły zatargi micd 
kami. Wera pragnęła bowiem 
Hindusem i wvjść zamąż za ro 
go. członka orkiestry w jedn 
rów na Montmartre. Hindus 
przeszkodzić temu za wszel 
związać młodą tancerkę 

trwale z sobą. 
Musiała przytem wchodzić w 
wa przed tem, aby go nie wy 
dzom. Prawdopodobnie ta 
bawa skłoniła go do zabójstwa^ 

W każdym razie ustalono. 
N i tów spędziła ostatni wieczór 
życia w towarzystwie Hindusa, 
wróci ła rano dopiero do domu, 
niu zaś znaleziono ja mar twą W 
Na lewej jej dłoni odkry to 

drobna rankę, 
zadaną ostrem narzędziem, możlij 
więc. że przez tę właśnie rankę Ą 
ca wsączył truciznę w k rew swi 4 

ry. Poszukiwania za Hindusem t e * 
niosły skutku, od owego krvtVjv ™ o b l . , , s tów, 
wieczora nie pokazał się w li°Ł-i ^ 

mieszkała i wogóle 

ars; 

k tó rym 
śladu. 
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— ^ ' " " " e ł a cjzempredzei znaleźć s i e sam miał wyjaśnić straszną zagadkę. 

Nareszcie baron szczęśliwie wy lą
dował. 

Córka rzuciła mu się w objęcia 1 do
piero teraz pozwoli ła sobie na potok go
rących łez. 

Znalazła ojca b. zmienionego, zmę
czonego podróżą, a może przejętego de
peszą córki . Baron kazał szykować 
zamówiony samochód do dregi do Ni
cei. Sam zajął numer w najbliższym 
hotelu. 

Dopiero, kiedy z córką zamknął sie 
w pokoju, siadł ciężko na kanapie, przy 
garna! ku sobie córkę i t rwa ł chwilę w 
milczeniu. 

Milczenie przerwała Rosemarie: 
— Ach, papo. co ja przeżyłam. Coś 

takiego zrobi ło się z mamą, że popro-
stu... 

Baron przerwał j e j : 
— Tak, tak... Odrazu sle domyśl i 

łem... Tak, tak... Powrotna fala... Po
wrotna fala... Niestety, odrazu domyśl i 
łem się wszystkiego... Głupiec... Nie 
przypuszczałem, żeby, żeby jeszcze... 

— Więc dla ojca stan mamy jest zro 
zumiały? — pytała w najwyższem zdu
mieniu córka. — Bo ja, papo, nic nie ro
zumiem. Mama, taka zrównoważona, 
taka matrona... 

— Tak, tak... Ja ten stan rozumiem. 
— Więc co będzie? 
— Nie wiem, jak daleko sprawy za

szły. 
— Jakie sp rawy? 
— Posłuchaj. Jesteś w tvm wieku, 

że mogę. że muszę cię uświadomić, co 
do pewnych spraw rodzinnych, które... 
iLudz iJeni się, Że z a n a m n a o t-uc-i* t m i i b 

* c a Wi ; 
ŁKS, 1 

rt^eśnia G 
nych rzeczach nazawsze 1 że uk«I w?'ka Czan 
nazawszę przed jedyną córką. 1 ^ ^ t a _ L 
matka jest drugi raz zamężna... , j , e s p < ^ hgow 

— T a k ' ! — zdziwi ła się njep<J * ° e

p

m e c z e v 
nie... — 1 ja, córka Jej nic o te* W j doznaniu, 
wiem. *» . • 4 c z e 

Tak. dziecko. Poznałem t w l j r * c a z Cz 
kę w Monte-Carlo. By ło to na \%, ^arbarnig 
przed twem urodzeniem. By ła fc i ą w Krakr 

w » w i e , 15 
rozporządzał niewielkiemi, jak n ^ L . a r s z a w i e . 
r.ata o pierwszorzędnem n a z w i j 8 listop 
kapitałami. By ła znana z piękno^L ' 2 2 listopi 
całem wybrzeżu od Genui do M a T j 
Zakochałem się. Zaprzyjaźniłem L ^ ~ l wa lne 
jej mężem. Młodziutka w ó w , c z a s k w . z a r z ą d d 
bina zaczynała dopiero poznawać j f o y , ^ w s P r i 

i ludzi. Pierwszy też raz poz f l , r j I ) _ V c n przez 
Monte ruletę. 

Teraz 
"Wi 

t > ono mu 
mi się zaczyna ws*' »rj!.,.nc*ciowy 

rozjaśniać — szepnęła Rosemarie,' <, " sędziów 
ron m ó w i ł : d^P^wadzai 

— Pociąg do hazardu przetnie1! tylko 
przyie 

w nieprzezwyciężony szał jakiś, ^ v 1*-° s ? d 7 ' e i 
rację... Młodziutka hrabina Plł 'ibZ**}.' m r ) 7 n 

niemal jeść. spać, zajmować się j j t l j ' 'śowycl 
o k P r o w a c ' z ' ' ; 

w jego rozmaitych postac j ^ ] [ c j \ nna* 
Gdy zamykano wieczorem kasyn* 4n n i ' N * odl 
kała zaspokojenia swej ślepej ża^ » ̂  Strzt 
prywatnych klubach, klubikacn- V 7 b ' a n o m 
gardziła przytem i najgorszem ł > . i 0 r d o w s k 
rzystwem. Szukałem jej nieraz f. h\ >-*erluncz 
gorszych spelunkach razem z i c ) ? 'v s ) {

a n < ^ e ' ł . n 

żem, zakochanw do szaleństwa ' ą L 1 - Komis 

(D. i 

p i e k n p j żonie. 
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c • S P O R T r ] 
Kto zostanie mistrzem Łodzi? 

Zagadka hokejowa dla sportowców. 
Przeprowadzenie mistrzostwa Łodzi \ nltywnie zdobędą mistrzostwo Łodzi, 

ku daiSZ^ * j Podokręgu WZOH na L w dwóch} Ewentualna wygrana Unionu zagmat 
janka uW^ach w oznaczonym terminie pozosta wa o tyle sytuację, że dopiero trzecia roz 

^pod znakiem zapytania. Z powodu od grywka tych drużyn wyłoni mistrza. Je-
lusem. 

sa. 

ź y w ubiegłą niedzielę zawody, iak 
przyby'" 3 . o m o - " ie doszły do skutku i przesu-

ezwyklfi e. zostały w kalendarzyku rozgrywek 
nial m i c$ t , . r e s późniejszy.. Czy I w obecnym ty 
dował ST u l ,u nie powtórzy się historja z dnia 
idnem Ą |T niewiadomo, 

fakt rvć is to l 
e m jest. że rozgrywki w dniu 2 

r \ C I 3 T U
 I . I ~ »•. 'W-^J 1 VT " I TV uil'U ~ 

Alicja n ' e zostaną zakończone. Pizypusz 
czloilkjfl L n e ^ ° . " is t rza powinniśmy mieć już po 
ycailicffl "jYWkach z nadchodzącej niedzieli, 
i\kó"W. ! ! j l e n i w ^ m u 'y™ do rewanżowych za 

HindUSH s ł a n i e ŁKS i Union. Gdy Czerwo 
1 t e go meczu wyjdą zwycięzko 

śli doszłoby do trzeciego spotkania, rzecz 

Dowiefll 
otile. J 
i poztt?! 
ł bardzo 
zwiera 

ześliwa 
nika, 
IJE nie 
iw i ła 

wyd 
gdy 

ktyka 
:m 
i o je 
skach. 
ioi się 
iCiwy i 
i doza 
•ć. 

ed zg 
micd 

wiem 
za ro 

v jedn 
indus 
wszel 

bą. 
zić w 
ie w y d l 

ta w\y 
jo js twa 
i lono, iĄ 
wieczór 
iindusa, 
domu, 
i r twą * ^ 
to 
U, 
n, możll' 
rankę Ą 
rew swf 
ndusern 

oczywista, mistrzostwa w naszem mieś 
cie 

przedłużą się. 
Drugi mecz w niedzielę rozegra Kadi 

mah z Triumfem. 
Faworytem tego spotkania jest zespół 

Tr iumfu. 
Oba mecze zapowiadają się ciekawie 

zwłaszcza zawody ŁKS — Union, które 
niewątpliwie zgromadzą moc publicznoś
ci, żądnej godziwej rozgrywki w okresie 

de f i ! zimowym na lodzie. 

O mistrzostwo świata w boksie 

Skandaliczna kompromitacja Naprzodu 
Z A G R A N I C Ą . 

Zeszłoroczny mistrz Śląska, Naprzód 
Lipiny, goszcząc w Gliwicach, doznał w 
spotkaniu z V*. f. R- Gliwice sromotne) 
klęski 

w stosunku 12:1. 

Wynik ten jest skandaliczną kompro 
mitacją po'skiego sportu wobec zagrani
cy. Czekamy na wyjaśnienie ze strony K. 
S. Naprzód Lipiny. 

Niespodziewane zmiany 

W rozgrywkach mistrzowskich Angl j i 
ostatnia sobota stanowiła sensację w for 
mie porażki prowadzącej w tabeli druży 
ny Arsenał przez Sunderland w stosunku 

w t a b e l c e m i s t r z o s t w A n g l j i . 
3:1. Przez zwycięstwo to drużyna Shef
field Wednesday na drugiem miejscu, 
która zwycięża Grimsby Town — prowa 
dzi obecnie w tabeli. 

TEATR MIEJSKI . 

„Tragedia Florenca" Oskara Wilde'a. 
„ R a z , d w a , t r z y ' * F r . M o l n a r a . 

Pointę Tragedji Florenckiej Jest Jedne I w każdy™ razie nierówny 1 wiele scen poprostu 
czesrce zasadnezą treścią i rozwiązansem szteki | tylko wypowiedzi 

-^walczył w r .b . angielski bokser Jaung Str ib l ing z Maksem Schmelingiem. 

Raid odważnych automobilistów. 

e w 

Przez Warszawą 
" i o r t i Z e i 5 i ^ ' a r s z a w C przejechało siedmiu 

:o k r v t V ' v / " o b , h s t ó w i biorących odział w d o r o 
l l 0 ł r l n W/ ) C gwiaździstym do M o n t e 
z r l « « żnWszyscy cl kierowcy startowali z 

j (Kumunja). 
htnl uczestnicy raidu (zapowiedziano 

I * w i n automobilistów) bądź wyco-
[ S l e hądź też utknęli w drodze do War 

L ,'eiwszy przybył do Warszawy o go 
r " e 7 ml. 38 rano Francuz Larue na 
l

u

£eot". 0 godz. 15-tej przyjechał dru 
f a r t e m Rlchar na .Delahay' W dzie 
b

 m
'

n u 1 Później przybył Adam Patoc-
1 -.Praga". 0 godz. 16-tej przyjechał 

Wer Meremy na „Steyer" 12, o godz. 
» m \ 4 l Rumun Crlstea na „Dodge", na-
^ P O l « (17 m. 30) Rumun mjr. Berlcscu 

do Monte Carlo. 
na „Chrysler". Ostatni przybył (19 m. 5) 
Piotrowski na „Fordzie ' . 

Samochody rajdowe miały 
bardzo ciężką drogę, 

zwłaszcza na odcinku Lwów — Lublin. 
Pod Tomaszowem Lubelskim trafiono 

na głębokie zaspy śnieżne. Samochody 
trzeba było wielokrotnie wyciągać z ro
wów końmi. 

Specjalnei zorganizowana służba dro 
gowa pomagała rajdowcom dość spraw
nie. 

Po bardzo krótk im odpoczynku, raj
dowcy wyruszyli z Warszawy w dalszą 
drogę na Berlin — Brukselę — Paryż — 
Lion — Nizzę do Monte Carlo, dokąd mu 
szą przybyć dziś między godz. 10 — 1 ra 
no a 4 po poł 

ĵport w kilku słowach 
i nadchodzącym sezonie ptłkar M I H W . 

L r°zegrane zostaną w Łodzi nastę-
|(5 e mecze ligowe: 29 marca Legja — 
L\ »2 kwietnia Cracovia — f KS, 19 

F ffia P o , o n i a - Ł K S - 1 4 m a i a P o j 5 o ń 

\ c * 17 maia Warszawianka — ŁKS, 
L e r w c a Wisła - ŁKS, 6 września Le 
' " ŁKS. 13 września Ruch - ŁKS, 
,j ^ześnia Ga.barnia — ŁKS, 4 pa*-

1 Że u l < ^ ^ ' k a Czarni - ŁKS, 18 październi-
lórką. 1 w a r t a _ ŁKS, Poza tero jedyny łódz 
eżna... fa***] ligowy ŁKS będzie tmał nastę-
sie n i e D ł ^ ' u i e n o , . ,V IA /Howc . 3 maia z War-

— u - . - Ruchem w Ka 
c > f a C n > .4 czerwca z Lechją we Lwowie 

i łem tw'3 '*r*c& z Czarnymi we Lwowie, 12 lip 
» to na j . Garharnią w Krakowie, 26 lipca z 

By ła t ! ą w Krakowie, 9 sierpnia z Pogonią 
tokraty. tykwie, 15 sierpnia z Warszawianką 
i, jak na > w ? r s z a w i e . 30 sierpnia z Lefja w War 

nazwiS | , . ' e . 8 listopada z Polonią w Warsza-
l p i ę k n i j e ' 22 listopada z Cracovią w Krako-
li do Ma' j 
iaźniłem Walne zebranie Ligi upoważniło 
RfówpzaSj(L* zarząd do przeprowadzenia nowej 
iznawać • [ , . a 'Y w spr lwie prowadzenia meczów 
•az pozfl ' 4 ^ Vc_h przez miejscowych sędziów Po 

, , ^ ' o n o mianowicie ze wzg'ędńw o-
yna ws^ 6 c j C~ nościowych. by mecze ligowe pro 
semarie, \ z ' ' sędziowie miejscowi, a nie special 

(Jn

sprowadzani z innvch miast Polski 
przem.i e" * e ty lko w tym wypadku, o [le 
V n a r f l i ? \ , V ^ a przyiezdna zgodzi się na miejs-

jakiś, v ̂  lp sędziego. Obecnie więc będzie 
na p r ^ t i ^ ' e ' ' możność oglądania naszych sę 
ać się*'' 1 c|, ' igowych którzy w lalach ubieg-
ącznie ^ Q L D r °wadz i l ' spotkania ligowe iedynie 
:h postac ^ Y c h miastach. 
I kasyC- t ł ^ ' Na odbytem walnem zebraniu 
epej ż a ^ . J^L^ Strzeleckiego Klubu Sportów* 
ubtkach 

r v^ oirzeiecKiego r\iuou oporiow--
- k ^ ' a n o następujący zarząd' prezes 

rszem *pt, p 0 r dowsk i . członkowie zarządu — 
nieraz P^lił' i ^crlunczakiewicz, mec. Jasiński, 
:m z J e I j j i v . t a n ^ e ' < m ' r - Marszałek, prof. Roba 
listwa * f ł la ^°misja rewizyjna: płk. dypl. 

'•alei. dvr. Kościak. por. Kwao ick i . 
(D. c f 

zastępcy: Rychter i Waleryslak. Lokal 
klubu sportowego „Strzelec" mieści się 
przy ul. Skwerowej 1. 

(—) Na walnem zebraniu Ligi uchwało 
no wniosek przeniesienia najwyższej ma 
£istratury piłkarskiej PZPN Z Waiszawy 
do Krakowa Uchwała ta miała być dezy 
deratem dla delegatów Lipi na walne ze 
branie PZPN. Wniosek ten uzyskał więk 
s/ość, ponieważ 6 klubów wstrzymało 
s-ę od głosowania. 4 głosowały za, a dwa 
przeciw. Ponieważ część delegatów żą-
da'a reasumpcji tej uchwały, twie>dząc, 
że nie zorientowała się o co chodzi. — 
przeto w rezultacie postanowiono osta
tecznie rozpisać w sprawie tej referen
dum wśrćd klubów ligowych 

(—1 Ping-pongiści AZS-u warszawskie 
go zpprosz.eni zostali na nadchodzącą nie 
d"ieię do Łodzi i Pabianic. W godzinach 
przedpołudniowych grać oni będą w Pa 
bj^nicach z drużyną Kruschendera, zaś 

iw godzinach popołudniowych z Kad 'mih 
or,-<z jeszcze iedną dotąd nieustaloną dru 
żyną łódzką. Spotkania odbędą się w ma 
łci .ab Filharmonii przy ul Sienk'2W?cza 
"5 - 5. 

(—) Na ostatnlem walnem zeb^n iu 
LZ3PN postanowiono uzupełnić klass 
ic^'cze pięcioma kluban> tak. azehy t" 
g l«-m znmdowało się w flas,e B ?*! k lu 
••':w wra . z prowincją. W " V f ta 

uchwałą do |. lasy B zali z nych ma być 
,kilka C-idasiwych klubów "łf.winct ».*tl 

ry H oi?.' najprawdopodooriei Huragan 
ł IH/I 

(—) »P r t . wznowiona > it.^*ą m p . 
izymiasitwe mecze piłkarbktc między re 
Drez-jntacjami Łodzi I G Śląsk?. 0(' spra 
wie tej odbyto już nieoficjalną konfer«n 
cję. Warto zaznaczyć, że dotychczas nie 
rozefrano ieszcze puharu u ego 

Królev/ską Hutę. 

„lorda Parodoksa" — Oskara Wilde'a. Sz nka 
ujawnia pobM Wfflde'a na kobietę, na jej bmo-
unkowanle się do mUości, pogląd od czasu na-
iisaftle „Traged)i Florenckiej" zużylikowainy po 
":e!okroć w — skeczach kabaretowych .'Cze 
m ukrywałeś przedemna że jesteś taki si'n\ ?" 
•.ta piękna Blanca. rzucając sie w objecie star 
zego i brzydkiego męża w chwiBę po zamordo

waniu przez rriego mlodogo 1 pięknego kochan-
Ka. 

Oto cała treść „tragedii", na.plsanej zresztą 
mało w>lde'owskini styiem. niemniej po tylu 
leszcze latach trzymającej widza w napięciu ni 
czem scenariusz — Cogara VVallace'a Aby jed
nak ten cet spełnić musi być ..Tragedia Fia-
rencka" grana koncertowa Tak też wystawio
na ona została w Teatrze Miejskim, w pierw
szym rzędzie dzięki Junoszy Stępowskiemu. 
nołgenJaJnleJszurr.u w charakterystyce 1 jsdne-
mu z najffenjainiejszych w grze artyście pol
skiemu. U Stępowsklego zdumiewa jego niesa 
mowlta wprost wszechstronność. , ^ z a r s " I 
„OteHo" — dwa bieguny, na których wieilc' 
artysta czuje się rówrtfeź doł>rze i swojo — to 
wyraz jego nJczrówtiamcj twórczości scenicznej 
Stęipowskl bowiem nie odtwarza, lecz tworzy 
na scenie 

żywe postacie. 
Dztełnite sekundowała inu jak zawsze urr.cza 

p. Hilda Skrzydlewska, artystka wtełkleh zdol
ności, która zwłaszcza w ostatniej scenie poka
zała włdzowi pelndę swego sitale rozwflającego 
s*ę talentu. 

Z pierwszej Jego na naszej scenie rod! trudno 
Jesizcze pow?edzieć coś o p. Pelińsklm. Byl on 

R a d j o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Czwartek: 
11.58 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramol. 
12.35—14.00 Koncert szkolny. 
14.00—14.10 Program dzienny I repertuar te

atrów I kto. 
15.35 Kom. LlgJ Obrony Pow. i Przeclwg 
15.50—16.10 Odczyt. 
1615 Płyty gramofonowe. 
17.15—1740 Odczyt. 
17.45—18.45 Koncert solistów. 
18.45—19.10 Rwzmahośct. 
19.10 — 19.25 Kom. tziby Przem. -flandl. I 

program na dzień następny. 
19 25—19.35 Muzyka gramołonowa. 
19.40—19.55 Prasowy dziennik radjowy. 
19.55 Płyty gramofonowe. 
20.00 Telefonem od naszego genewskiego kc 

respondenta. 
20 10—20 15 Ptyty gramofonowe 
20.15—2030 Pogadanka radiotechniczna. 
20.30—21.30 Muzyka lekka. 
21 30—22.15 Słuchowisko. 
22.15—22.35 Koncert. 
22.35—24.00 Kom. i muz. taneczna. 

Katowice, czwartek 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy kraj. 
11:58 — 12.10 Sygnał czasu. 

Program na dzień bieżący. 
12.10 - 1310 Koncert gramof 
12.35—14.00 Koncert szkotey. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20 - 15.35 Komunikaty. 
15.35 Kom. I.rgl Obrony Pow. I Przeciwg 
15-50—16.10 Odczyt. 
16.10-17.15 Koocet gramofonowy. 
17.15 Odczyt. 
1745—18.45 Koncert popularny. 
18.45 Codz odolnek powieść. 
19.00 Rozmafcosc) 
19.15—19.40 Kpt R. Sarnowski: „RomuaJd 

Traugutt I Jego dzieło". 
19.40 Prasowy dziennik radjowy. 
19.55—20.00 Komunikaty harcerskie. 
20.00 Telefonem od naszego genewskiego ko 

respondenta. 
20.10—20 15 Ptyty gramofonowe. 
20.15—20.30 Poeadanka radiotechniczne. 
20.30 Muzyka lekka. 
21.30—22.15 Słuchowisko z Warszawy. 
32.15 Koncert 
22.50—23.00 Komunikat meteorologiczny 

program na dzień nast. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Kónlgswusterhausen, czwartek 1634,9 m. 
15.00—15.25 Proigram dla dzdecL 
16.30—17.30 Koncert 
17.30—17.55 Prof. Mersmann: „Muzyka do

mowa". 
18.30—18.55 Prof. dr. Werner Sombart: „Ka

pitalizm nowoczesny" 
20.00 „Woda" — słuchowisko. Nast. muzyka 

taneczna. 

Druga „jednoaktówką" wieczoru była świet
na komedyjka Momara „Rae — dwa — trzy*' 
Ten nieustępuiacy niczem najlepszym komedjo-
ptsarzom francuskim węgierski autor daje ostat 
niio teaitrowi stale pewne nowości, a raczej „no-
wostki". bardzo zresztą miłe I wdzięczne. „Raz 
— dwa — trzy" — to skondensowana w jednvm 
akcie farsa, świetnie pomyślana I napisana z 
niezwykłą werwą, humorem, temperamen fem I 
inteligencją. Sztuka jednak ze względu na bły
skawiczne tempo i wielką obsadę trudna do wy 
konania. I temu z a d a n i Tea*r Miejski, dzięki 
znakomitej I pomysłowej reżyserii p. K. Kijow
skiego, sprostał w 100 procentach. 

Cały zespół z Stępowskhn na czele (który 
przez 1 I pół godziny bez przerwy mówi z szyb 
kopcia 300 stów na minutę) przyczyni! się do 
podkreślenia kapitalnej farsy Molnara. Prócz 
mKtrza wym-enić również należy pp. Niedzał -
kowską, Krotkego. Warchałowskiego. Malinow 
ską. Zielińską, Mrozińskiego I wiełu, wielu in
nych. 

Dekoracje baidzo pomysłowe t ..modern" 
Publiczność przyjęta sztukę bardzo gOTąoo. 

St Sap. 
— :-o-: 

TEATR MIEJSKI . 
K. Jtmosza-Stęoowskl wystąpi dziś po raz o-

statrri w komedji Savolr'a ..ósma żona Sinobro
dego", a w czwartek I piątek kreować będzie 
popisowe role w głośnel ..Tragedii Florenckie"'' 
I .Raz dwa t rzy" Molnara. Ceny zniżone. 

..Ukochana nlenrzylaclriłka". 
W sobotę premjera komedji AntMne'a ..Uko

chana nienrzyjaclółka" (Chere Fnnemte) w re-
zys?rjf ! "nscenteacdl Edwarda Żvteckiego. 

W próbach pod reżyseria dyr. B. Gorczyń
skiego sensacyjna sztuka Karola Schóuhera . P a 
nie doktorze, czy pan ma co jeść?" 

TEATR K A M E R A L N Y . 
Dziś. czwartek I piątek ostatnie powtórzenia 

..Dobrej wróżki" . 

T E A T R POPULARNY. 
D z t l czwartek 1 płatek krotochwSa „P^d 

zarządem przymusowym" w reżyserjl L. Zbuc-
klego. 

„KAŚKA KAR.IATYDA-
w Teatrze Popularnym w sali Geyera. 

Ciekawa I efektowna sztuka Gabrjell Zapol 
sklej .Kaśka Karjatvda". która na oremjerze 
została niezwykle gorąco przyjęta przez publlcz 
ność — zostanie powtórzona w nadchodzącą 
sobotę I niedzielę. 

Sztukę reżyserował dvT. J. Pilarski. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA F I L H A R M O N I C Z N A . 
Z okazji 175-letniei rocznicy W. A. Mozarta 

która przypada właśnie 27-go stycznia, cały 
świat muzyczny tego dnta obchodzić będzie uro 
czyście. Łódzka Orkiestra Fllharmoniczna pra-
tmac również uczcić ten dzień, wykona pod dyr. 
Ignacego Neumarka utwory tego niezapomnia
nego geniusza, a mianowicie: Uwertura „Flet za 
czarowany" oraz muzvka baletowa „Les petlts 
rien" Poza tem wykonana zostanie Brahmsa 
symfonia IY-ta. Jako solista wystąpi wiołoncze 
Usta światowej stawy Emanuel Feuerman (któ
ry pomimo młodego wieku obecnie został mia
nowany profesorem konserwatorium w Berli
nie) i wykona koncert wiolonczelowy Havdna 
>raz jako dodatek do programu Brucha Koi-
Nidrej z towarzyszeniem orktestry. Ze wzglę
du na światowego dyrygenta oraz znakomitego 
solistę koncert cieszyć się będzie wielkiem po
wodzeniem gdyż wielka Ilość biletów >stała 
mt wyprzedana 
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ŻYCJE EKOMOMICZ E. 
NOTOWANIA ZŁOTEt iO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.30. Praga 377 47 i pół — 379.47 I 

pół, Wiedeń 79.54 - 79 82 Zurych 57 85, Berli l 
46.85 — 47.25. wyplata na Warszawę < Katowi
ce 47.05 — 47.25, na Poznań 47 02 i pó! — 
47.22 i pól. 

GIEł DY 7AGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: Nowy Jort 

4.85.37. Paryż 123 88 Berlin 20.43 i 3'S. Holsn-
dja 12.06 . 3/8 Bruksela 34.83 I 5,8. Wiochy 
9272. Szwajcaria 25 08 i 7'8, Kopenhaga 18.16 1 
5/8, Sztokholm 18.12 i 3/4. Wiedeń 34.52, War.<za 
wa 43 30. 

Pary* . Notowania końcowe: Londyn 123.89 
Nowy Jork 25.52, Szwajcaria 493.75, Berlin 
606 50. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 ztotych 57 70 - 57.82, czek na Londyn 25.01 
1 1'4, telegraficzne wypłaty na Warszawę 57.69 
— 57.81. 

B A W E Ł N A . 
LtvcrpoooJ. 20. I Amerykańska, zamknięcie, 

styczeń 5.24, luty 5.25. marzec 5.30. kwiecień 
5.34 maj 5.39. czerwiec 5.44. lipiec 5.49 sierpień 
5.52, wrzesień 5.55, październik 5.58, listopad 
5.61, grudzień 5.65. loco 5.39. 

Liverpool. 20. I. Egipska, zamknięcie: sty* 
czeń 7.80, marzec 7.75. maj 7.90, lipiec 8.06, 
wrzesień 8 23 listopad 8.37. loco 8.24. 

Nowy Jork, 20 I. Amerykańska, zamknięcie: 
styczeń 10.20. loco 10.20. Kontrakty: styczeń 
10.10. luty 10.18. tnarzec 10.29. kwiecień 10.39, 
mai 10.54. czerwiec 16.63, lipiec 10.75. sierpień 
10.83. wrzesień 10.83, październik 10.P3. listopad 
11.10, grudzień 11.10. 

Nowy Orlean. 20. 1. Amerykańska, zam
knięcie- styczeń 10.10, marzec 10J7. maj 10.52, 
lipiec 10.73 październik 10.91, grudzień 11.07, 
loco 9«3. 
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M e c z b o k s e r s k i „ W a r t a " 
„ P o l o n j a " * 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie wsrszawskej 

DOLAR - BEZ Z M I A N Y . 
Na zebraniu giełdy walutowej suma zakupio

nych dewiz zagranicznych nie sięgała normy 
średniej. Tendencja miała odcień nieco zwyż
kowy. Różnice jednak kursowe byty minimal
ne. Dolary Stanów Zjednoczonych sprzedawa
no po kursie niezmienionym O Inne banknoty 
wcale się nie dopytywano. Dewizy na Nowy 
Jork I kabel podwyższyły się o 0.1 gr„ na Lon
dyn (na 1 funcie) I Paryż — o pół gr., oraz na 
Belgię l Wiochy — o 1 gr. Z pozostałych de
wiz, będących przedmiotem obrotów giełdo^ 
wych, Praga obniżyła się o 1 gr„ oraz Szwaj
caria — o 3 gr. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
UTRZYMANE. PRYW. PAP. LOKACYJNE 

PRZEWAŻNIE SŁABS7E. 
W dziale pożyczek państwowych drobne za

szły zmany. 4 proc. Premj. Poż. Inwestycyjna 
obniżyła się o 25 gr., oraz 5 proc. Poż. Konwer-
syjna — o pól proc Z pozostałych pożyczek 
obracano 3 proc. Premj. Poż. Budowlaną, Dola-
rówką, 6 proc. Poż. Dolarową oraz 7 proc. Poi. 
Stahilizacyina po kursach dotychczasowych. 
Utrzymały się również na niezmienionym po
ziomie listy zastawne I obligacje banków pań
stwowych. Prywatnemi papierami lokacyjneml 
obroty 

były mato ożywione. 
Naogół przeważaj nastroi nieco słabszy, 5 proc 
L. Z. m. Warszawy oraz 8 proc. L Z. m. Łoda 
oblegały po kursach poniedziałkowych, po nit 
szych zaś kursach sprzedawano pozostałe listy 
zastawne. 4 i pól proc. I.. Z. Ziemskie 1 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy straciły na kursie 25 gr, 
oraz 8 proc. L Z. Tow. Kred. Przemysłu Pol
skiego — pól procent 

DLA AKCYJ — TENDENCJA ZNIŻKOWA. 
Wprawdzie na zebraniu giełdy akcyjnej nie 

któremi akcjami nieco więcej się interesowano 
lecz ilość zakupionych akcyj nie była, bynaj
mniej, duża. Notowań jest znacznie więcej, nit 
dnia poprzedniego. Z akcyj bankowych Bank 
Polski straci! na kursie dalsze zł 2 Bank Za-
chodnl — bez zmiany. Z akcyj chemicznych na
bywano po kursach poprzednich Sole Potaso
we t Kijowski I Scholtze. Z akcyj metalurgicz
nych Modrzejewskie I Norblhty straciły po zł. 
I na sztuce, Ostrowiec — zł. 2. Starachowice 
obiegały po kursach wczorajszych. Z akcyj spo 
żywczych Haberbusch obniżył się o zł. 2, Akcie 
„Spirytus", dawno nicnotowane, w stosunku do 
orientacyjnego kursu z 31 grrdnia r. z. o drób-
nostkę się obniżyły. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 21. I . Urzędowa Ceduła (iicfth 

Zbożowo - Towarowej w Warszawie. Kursy 
ustalone na podstawie c n rynkowyu i . Ceny 
rozumieją się za 100 kl'ogramów, parytet wa 
gon Warszawa: żyto 18 — 19. pszenica 23 — 24 
owies jednolity 22 — 23. jęczmień na kaszę 19 
— 20, — browarny 25 — 26. mąka pszenna luk
susowa 55 — 65, — pszer. 4/0 45 - 55, — żyt
nia wg. t p. 34 — 35. otręby pszenne szale I I 
— 16, — pszenne średni* 14 _ 15, _ żytnie 
I I I pól — 12, kuchy lniane 20 I pół — 31 i pól 
— rzepakowe 19 i pól — 20 I pól, groch polny 
jadalny 25 — 28. — Wiktoria 30 — 35. koniczy
na czerwona 200 — 270, — biała 300 — 400. 
wyka 28 — 32. seradela 48 - 55. Obroty mniej 
sze. Usposobienie spokojne. 

W cali Colosseum w Warszawie w 0-
becności około 3000 widzów rozegrał się 
interesujący mecz bokserski poznańskiej 
, ,Warty" z warszawską „Polonją". z a K o ó 
czony zwycięstwem „ W a r t y " w stosunku 
8:6. Zdjęcie: Goss (Polonja), Wdowiński 
(Warta) do spotkaniu. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

t ek i ; J. Koprowski Nowomieiska 1.5, S. 
Trawkowska Brzezińska 56, M. Rożen* 
blum Cegielniana 12, M. Bartosaewskł 
Piotrkowska 95, J. Kłupt Kątna 3*. L. 
Czyński Rokicińska 52 



mmm gospodarcze... i. 

Ameryka rajem dla wróżbitów. 
Nowojorski „Month ly Magaztne of 

Populai Science" podaje, iż liczba osób. 
korzystających w Stanach Zjednoczo
nych z usłuj? wróżbiarzy, czarodziejów, 
magów, astrologów, 

rośnie zastraszająco 
w miarę wzmagania się kryzysu gospo
darczego. Miesięcznik ten oblicza sumy 
wydawane na konsultacje wróżbiarskie 
aa 1?5 miljonów dolarów rocznie. 

W porównaniu z nowoczesnymi szar
latanami i magami w edycji amerykań
skiej, zwłaszcza średniowieczni alcnemi-
cy i wróżhiarze byl i 

niedołęgami i dziećmi. 
Pewna wróżbiarka z N. Jorku liczy sobie 
np. za każdy seans odczytywania przy
szłości z gwiazd po 25 do 100 dolarów; 
same ty lko ..porady", udzielane przez nią 
listownie, dają jej z górą 10 000 dolarów 
miesięcznie Znany astrolog w Chicago po 
siada klientelę stałą, złożoną z przedsta
wicieli zamożnych kupców i przemysłów 
ców, którzy płacą mu stałą pensję rocz
ną w wysokości 100(1 dolarów wzamian 
za miesięczny „horoskop gospodarczy", 
ułożony na podstawie układu gwiazd w 
różnycn konstelaciach. 

Wydawałoby się to fantazją niepraw
dopodobną w wieku XX, w kraju trzeź
wego materializmu — 

ale tak jest. 
Jak podaje dalei nowojorski „Magn-

zine", na słynnej Wallstreet w N. Jorku 
w centrum giełdy I businessu, zna.ciuią 

się luksusowe urządzone salony i biura 
astrologiczne, których klientela składa 
się z maklerów i agentów giełdowych, — 
bankierów, spekulantów, adwokatów, pro 
fesorów i, oczywiście, sporej Ilości dam 
z różnych sfer towarzyskich. 

Okazuje się, iż głupota i naiwność łudź 
ka jest niewyczerpaną kopalnią, z której 
czerpią złoto pełnemi garściami ludzie, 
umiejący posługiwać się reklamą I bluf-
fem. A charakterystyczną cechą jest to, 
że właśnie teraz, gdy kryzys daje się od
czuwać w Stanacb tak mocna — wiara 
w informacje j przepowiednie natury ,cza 
j -o / l f io ie i ł i e i " szerzy sie tSwał tnumla . 

1» J • -

Goiąb pocztowy „Duke 
z a k o ń c z y ł s w ó j ż y w o t . 

— Gołąb pocztowy „ D u k e " 
sprawujący służbę w armji bryty jsk ie j 
we Francji w tych dniach 

zakończył żywot swój 
na strychu pewnej stodoły w On^tari i w 
Kaliforni i , która była jego siedzibą w 
ciągu ostatnich dziesięciu l a l 

„Duke" dokonywał lotów dla b ry ty j 
sklej armji i przebył dwa lata na fron .*!e 
przeszedłszy przez ogniową próbę strze 
laniny i gazów. 

Na stare lata znalazł zasłużony gołąb 
schronienie u p. Ray R Dclhauer. który 
miał sobie powierzoną piecze nad pocz
towymi gołębiami «•» armii amewkań-
S k l e j W C F r a n o ł i 

i i i 

do dyspozycji Grety Garbo. 
psi 

W dolinie San Fernando, w Los An-
gelos na specjalnem terytor ium miesz
ka grupa artystów-psów. Jest ich około 
40. Młodzi aktorzy, pilnie strzeżeni, ży
ją ty lko ..pro a r te " : nie wiedzą co to 
jest nocne życie kabarety, przyjęcia 
alkohol... Kładą się spać o zachodzie 
słońca wstają o św ide codziennie >d-
bywaiią ćwiczenia srudjują swoje role 
Nie wszyscy sa nowicjuszami. Sa 
wśród nich i tacy którzy ma'ą już w v -
rob ;oną sławę i swych wielbicieli, któ
rym wysyła ją swoje ood-nbizny 

z... podpisami. 
^ażdy pies ma swoją garderobę I le-

Ambasador angrielsBętecfo handlu. 

I 8̂ 162 48 102 
Piotrkowska I I 
•fiaktati lejo te 

6oeł»inv 1 do 
W a r u n k i p 

aotun numeri 

iO»»en:« do Jo 
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• rata setr i ie 
citową w\nosi-

kwart. 

Woda na wagą złota. 
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Nowa podroż propagandowa ks ęcla Walii. 

u z V.'* 

W letntm okresie w Algierze na 
przedmieściach miast krążą uliczni sprze 
dawcy wody. Cena jednego kubeczka wo 
dy przewyższa dwukrotnie cenę szklane 
czki najlepszego wina w Warszawie. W 
północnej Afryce iest wprawdzie rozpo
wszechnione piwo; ponieważ jednak za
wiera ono alkohol — przeto prawowierni 
muzułmanie wolą płacić większe ceny za 
wodę, aby nie łamać przepisów Koranu. 
Zdjęcie: uliczny sprzedawca wody. Nawo 
luje on spragnionych dzwonkiem który 
ma zawieszony u pasa. 

W SZKOLE. 
Nat iczycelka: — Trzeba rozróżniać 

;zas teraźnieiszy od przeszłego. Jeżeli 
now !em „Jestem piękna", — co to jest 
Wki ia lsk i? 

Uczeń: — Czas przeszły. 

OBURZENIE. 
Sędzia: Dlaczego oskarżony spolicz-

kował świadka po oderwaniu mu łań
cuszka od kamizelki? 

Oskarżony: — Ponieważ n'e miał 
na łańcuszku zegarka, ten oszust za
tracony... 

Londyn w styczniu. 
Jak donieśliśmy już rozpoczęła sie 

dnia 14-go stycznia wielka podróż 
okólna angielskiego następcy tronu po 
Ameryce Południowej. Książę Wal j i 
wyruszy ł z Anglj i na „Oropesa". statku 
towarzystwa okrętowego Pacific. Ksią 
że wyjechał pod nazwiskiem hrabiego 
Chester, najstarszym ze swoich tytu 
łów. często używanym przez niego w 
podobnych okolicznościach. Księciu to
warzyszy brat jego książę Jerzy. Zbyt
kowne urządzenie statku uczyniło zbęd 
nem specjalne przygotowania dla ksią
żąt i ich świ ty , złożonej z dwunastu o-
sób. 

Statek zatrzyma się po jednym dniu 
na Bermudach i w Hawannie. a następ 
nie podróż przez kanał Panamski po
prowadzi wzdłuż zachodniego wybrze
ża Połudn. Ameryk i aż do Walparaso 
Po dłuższym pobycie na zachodniem 
wybrzeżu, książę zamierza odwiedzić 
Buenos - Aires, gdzie 14 marca o two 
rzv bryty jską wystawę przemysłową. 
Następnie na statku „Alcantara'* uda się 
do Rio de Janeiro, gdzie stanie 25 mar
ca i zabawi około trzech tygodni. Po
byt w Brazy l j i zależeć będzie od roz
woju tamtejszych stosunków pol i tycz
nych. Jako szczegół c iekawy należy 
zanotować, że książę odbędzie także kil 
ka podróży 

swoim samolotem p rywa tnym, 
t ransportowanym na statku ..Eagle". 

Jako wstęp do tej podróży uważać 
należy mowę. wypowiedizaną przez, 
księcia na bankiecie Zjednoczonych 
związków kupiectwa angielskiego. W 
mowie tej ksiaże kładzie nacisk na ko
nieczność intensywniejszego kupieckie
go przygotowania dorastającego poko
lenia. 

Książę Wal j l — ł w tem właśnie t kwr 
doniosłe znaczenie jego podróży — u-
chodzić może za pierwszego akwizy to
ra dla handlu brytyjskiego. Stąd ksią
żę Wal j i słusznie uważany bvć może za 
najbardziej postępowego człowieka 
wśród nowoczesnych książąt. 

Angielski następca tronu stał się istot 
nie doniosłym czynnikiem dla handlu 
swego kraju, oddając świadome 1 syste
matyczne usługi gospodarczym potrze
bom swego państwa. Hasło, które ksią
żę Wal j i głosi podczas swych podróży 
do dominjów imperjum Bryty jsk iego i 
krajów zamorskich, brzmi zawsze: 

„Angielskie wy roby są najlepsze". 
Samo ukazanie się księcia w której

kolwiek z kolonij angielskich budzi za 
każdym razem prądy praktycznej lojal
ności wśród tamtejszych obywatel i an
gielskich, k tórych następstwem są zle
cenia na towary angielskie na setki ty 
sięcy funtów szterl ingów. 

Podczas podróży angielskiego następ 
cv tronu kraje przez niego zwiedzane 
wysuwają się na widownię ogólnego 
zainteresowania całej prasy europej
skiej. „T imes" i inne miarodajne dzien

niki angielskie poświęcają oddzielne nu 
mcrv sprawozdaniom o przemyśle i w y 
twórczości danego kraju, a rezultatem 
tej propagandy prasowej staja się wzmo 
żone zapotrzebowania na ar tyku ły da
nej produkcji. 

Książe ze swej strony popiera pro
pagandę, interesując się zwiedzanemi 
zakładami przemvsłowemi, farmami, sa 
darni owocowemi i td. 

Senat Argentyny, wyznaczając swe
go czasu 400.000 pesetów na przyjęcie 
księcia Wal j i . uczynił to w świadomo
ści, że wydatek ten 

oprocentuje sie stokrotnie, 
lecz Jeszcze podczas pobytu księcia na
płynęły także do Anglj i liczne zamó
wienia na towary angielskie. 

By łoby błędnem przypuszczać, że 
książę Wal j i jest ty lko postacią repre
zentacyjną. Właściwie wypełnia czyn
ności ambasadora handlowego I odzna
cza sie zdumiewająca znajomością rze 
czy. bowiem od czasów wojny świato
wej poświęcił się misji popierania ro
dzimego handlu, a podróże jego wpro
wadzi ły go w kontakt z najróżnorod-
niejszemi dziedzinami handlu. 

Wystud jował wszystkie warunki z 
dokładnością i sumiennością komiwoja
żera żyjącego z prowiz j i . Książę, roz
mawiając z fachowcami nigdy nie za
daje pytań z powierzchowną uprzejmo
ścią książęcą, lecz z nieprzyjemną grun 
townością wyszkolonego zawodowca 
Umie w krzyżowych pytaniach wydo
być na Jaw właśnie braki i ujemne stro

ny danego przedmiotu i biada t ym toz-
niówcom jego. co ratują się wykrętami 
lub wymijajacemi odpowiedziami. 

W czasie podróży księcia angielskie 
dzienniki często zamieszczają depesze 
następującej t reśc i : „Książę dziś poczy
nił liczne zakupy". 

Przy odwiedzaniu magazynów ksią
żę nie kieruje się checia uzupełnienia 
szczegółów swej garderoby. O tern 
wiedzą dobrze sprzedawcy sklepowi 
różnych odległych miejscowości. Prze 
dewszystkicm orzy zakupach książę sy
pie pytan iami : czy proponowane mu ar
tyku ły 

sa angielskiego pochodzenia, 
a jeżeli nie. to dlaczego? O ile zostają 
mu zaofiarowane inne towary zagrani 
czne. pvta czv niema równie dobrych, a 
nawet lepszych angielskich towarów. 

Poczynając od szefa f i rmy, a koń
cząc na jej komiwojażerze, wszyscy do
starczyć: mu musza szczegółów, roz
świetlających warunki miejscowe. 

Z równem zainteresowaniem skiero
wuje ankietę nietylko da sprawy swego 
państwa, lecz studjuje metody handlo
we obcych krajów i miejscowości, po
równując je z angiclskicmi. sam w v t w a 
rza sobie własne o wszystk łem zdanie, 
usuwając braki i naprawiając błędy an 
giclskicj organizacji. 

Ogólne zdanie o księciu Wal j i głosi, 
że by łby świetnym kupcem, 

tymczasem zaś wypełnia zaszczytna 
dla siebie rolę światowego akwizytora 
Angl j i . 

piej nie próbować pozwolić iflri 
ją zaiać. Kostjumy skrojone są 
nie na miarę a jest 'ch przeszW 

Dzięki zachowaniu wszelkiw 
ków sanitarnych i hkjenicznjL 
zdarza s ;ę nigdy, bv pies aktor f « " « « * i * u ia*r 
sie gry miał ochotę podrapać s i e f r t y l , u , » 
lub gdzieindziej Specjalne urW'*"*"™ **>*t 
regulują temperaturę zima lub i " • 
aby mai ' aktorzy mogli pracować 
najodpowiedniejszej atmosferze. 

Obecme nastąoła pewna IŁ 
w psich" f i lmach. Dotychczas • 
w a " ograniczała się do hau-haU 
!udz ;e za ruch mówią. NagrvW 
my „nieme" a potem uzunełni 

Je dźwiękowo. 
N'cłatwą iest rzeczą dobieran 

1 rów-ludzi k tórych głosy maja 
wać psy będące vice versa. 1 

i ludzkich istot. Opowiadają o 
dziewczynce, która przez dłt 
starała się o engagement do 
końcu otrzymała je. ale w ..char'' 
psa". 

Wkrótce u j rzymy niezmierni? 
w y film w wykonaniu psów-a 
będzie n ; m ..psia" wersja *fił 
Anna Chr is t ie" w którym i a k l 

mo ty tu łową rolę odtwarza Grełl 
bo. 

ii 
Jadów, te żądło dos' 

m ł o d ą p a r ą . 
Okropny w swej grozie t L 

zdarzył się w Indjach angielskiej 
W domu generała armj i nid 

Hardy'ego wszystko by ło już pr 
wanc do ślubu jedynej córk i 
z jednym z młodych of icerów 
nej armj i angielskiej. 

Goście weselni byl i zgroma 
Oczekiwano tv lko przybycia 

państwa młodych. 
Wkońcu zaczęto ich szukać 
Straszny k rzyk , pełen r o z „ 

ust generała rzuci ł wszystk ich w 
altany ogrodowej 

Tu. trzymając Jeszcze Dalce 
wiszach fortepianu, siedziała p a n n f r 6 i 

Olbrzymia tranzakcja milionera. 
Kaprys młodej przyjaciółki. 

Z Hol lywood donoszą o niezwykle sen 
sacyjnej tranzakcji, jakiej dokonał znany 
miljarder Howard Hughes. Przed k l k o -
ma dniami nabył on większą część udzia 
łów słynnej wytwórni! „Uni ted Ar t is l t " ,— 
płacąc za nie astronomiczną cyfrę 

18 miljonów dolarów 
Osoba Howarda Hughesa jest niezwy 

kle popularna w świecie fi lmowvni Na
leży on do najbogatszych ludzi Ameryk i . 
Posiada kilkanaście kopalń nafty oraz 
szereg fabryk o ogólnej wartości 75 miljo 
nów dolarów. Od czterech lat bierze u-
dział w produkcji fi lmowej. 

Pewnego dnia zwrócił się do niego 

przyjaciółkę, która zapragnęła zostać 
gwiazdą filmową, 

zgodził się. ale pod warunkiem, że za^ra 
ona główną rolę. 

Film nakręcono i przyniósł on po ro
ku 200 tysięcy dolarów czystego zysku. 
Ta „mała" tranzakcja tak go zachęciła 
do dalszej pracy, że w rok później przy
stąpił do realizacji zakrojonego na wiel
ką skalę filmu lotniczego z czasów wiel
kiej wojny pod tyt „Aniołowie piekła". 

Film ten kosztował go cztery miliony 
dolarów i eksploatacji jego podjęła się 
właśnie wytwórnia „United Art ists". W 
kilka dni po przybyciu Hughesa na pre-

Walj i 
brat książę 

da, koło niej. oparty o jej krzesło ILi °°, * m e 

czony. Oboje już nie żvl i . B a d a n i ^ 6 " 1 . k ! } t a s t 
kazało zatrucie wskutek ukąszeni!] 
kobrę, której Jad działa w przeciw 
ku minut. 

O- —x I%..N.a K U (JI^YYI- iu nugnesa na pre-
miody utalentowany reżyser i iap ropon j mjerę tego fi lmu-do Nowego Jorku roz
wal nakręcenie bardzo ciekawego scena- niosła się w kołach finansowych wieść o 
rnisza, Howard początkowo odmówił, a- tej olbrzymiej tranzakcji. 
e później, ze względu na swoią młodą 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Łod> 

Czarująca Czeszka 
l i a R i n a , 

Wymość okupiona śmiercią. 
Potworna zbrodnia mąźa. 

Przed kilkoma tygodniami głośny 
pył w Turcj i dramat małżeński niejakie
go Dżew-ad-bcia k tóry zastrzelił swą 
żonę i ici orzyjacicla Hairę przyłapaw
szy !ch na gorącym uczynku 

zdrady małżeńskiej. 
Śledztwo w tej napozór prostej spra
wie u iawn ; ło następujące, ciekawe 
szczegóły. Jeden ze świadków zeznał 
że z polecenia Dżewacta urządził w ku-
chn' lego domu ta jemnicą skrytkę. Za
r a d z o n o otwarcia tej skry tk i i znalezi-o 
no tam liczną Mość l istów miłosnych, pi 
sanvch przez pewną niewiastę, znana 
z lekkego życia. Okazało się t e r , ż • 
wad oddawna dążył do pc się żo
ny b v pn*i"b'ć ową kochaiire. Piwiew»ż 
w y m o ś ć żony była mu 

sam sprowadz i do domu swego przyja
ciela Hairego i rozmyślnie nastręczył 
mu sposobność' odegrania roli przy jadę 
la domu. Niespodziewanie Hair i zacho
w y w a ł się bardzo zimno. Wreszcie pew 
nej nocy Dżcwad, p rzybywszy aby 
przyłapać żonę na gorącym uczynku, 
zastał 

oboje śpiących, 
lecz jego na trzeciem piętrze, ją zaś na 
pierwszem. To go wprawi ło w taką 
wściekłość, że zastrzelił najpierw przy
jaciela, potem żonę. trupa tej ostatniej 
u łożył obok zwłok Hairego i w ten spo
sób zainscenizował pozory zdrady mał
żeńskiej. Męża mordercę powieszono 
onegdaj w Konstantynopolu. k tórą pamiętamy 

KeUjkior naczelny: °ranc:sze'i r r y b s t . 

„Eroticonu" gra obecnie w „Casinie' 
filmie p. t. ,,Skąd niema powrotu". 

w swoim nowym 

Teatr Mleiskl: — Tragedja Florencka ' 
dwa. trzy 
l e a t r Kameralny: — Dobra wróżka. 
Teatr Popularny: — Zarząd przymusowy 
Dobry Wieczór: — Wiwat Zakopane 

1 Melrnrtw: - Zwierzyniec. 
Apollo: — Mitosc kozaka. 
Bajka: — Rozkosze niebezpieczeństwa, 
Caslno: — Skad niema powrotu. 
Corso: — I Kac z Prani, 11. Ponad śnieg 
Capitol: — Białe clenie. 
Czary : — Ulubienica Maharadży. 
Luna: - .Linko muzykant 
Grand - Kino: — Noc upo)eń. 
Mimoza: — Odszczepienlec. 
Odeon: — Maciste — Imperator. 
Oświatowy: — Dla dorosłych: Pożar 8 
— dla młodzieży „Więzień z wyspy św <% 
Pałace: — I. Szaione serca. I I . SprzyS^ 

trzech. 

Przedwiośnie: — I. Bitwa nad Sonwna. I ' 
żuankl. 

Raj : — Drugi (trzech śmiertelny. 
Resursa: — Piekło zazdrości. 
Splendid: — Drnsa do raju. 
Sty lowy: — Arlekinada życia. 
Spółdzielnia: — Król gór. 
Wodewi l : — Król ułanów. 
Zachęta: — Miłosny szept nocy 

WINSZUJEMY 
Jutro: Wincentemu. 
Wschód słońca 7.32. 
Zachód - 4.02. 
Długość dnia 8.28. 
Przyby ło dnia 0.44 
Tydzień 4. 
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